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2 godziny trwała manifestacja 
sportowców Śląska na rzecz pokoju

<■.
„Jest nas miliony i, jeśli będziemy zwarci i wytrwali, żadna siła nie 

oprze sie mocy naszej solidarności”!
Słowa te. żarliwie wypowiedziane na Światowym Kongresie Obroń­

ców Pokoju przez nauczycielkę rosyjska L. Kosmodemiańską. matką 
dwu młodych bohaterów, którzy złożyli swe szlachetne życie w walce 
za Ojczyznę radziecka za szczęście całej ludzkości — słowa te wyra­
żają uczucia i myśli, z którymi wyruszyli w dniu wczorajszym na ulice 
miast całej Pelski ulice miast i miasteczek całego świata ludzie pracy.

„Jest nas miliony” — oto wymownie sformułowany wynik z jakim 
witał w dniu wczorajszym święto pierwszomajowe — światowy, anty- 
imperialistyczny front pokoju i demokracji.

Tradycyjny pierwszomajowy Drzeglad bojowych sił świata pracy 
posiadał w roku bieżącym wyjątkowe znaczenie. Nie zarosły jeszcze 
mogiły ofiar drugiei wojny światowej a kliki imperialistyczne posta­
wiły już świat w obliczu niebezpieczeństwa nowej katastrofy. Suweren­
ności narodów ich wielowiekowej kulturze ich pragnieniom pracować 
pokoiowo i kroczyć naprzód droga postępu zagraża śmiertelne niebez­
pieczeństwo ze strony reakcii angloamerykańskiej.

— Oto dlaczego tegoroczne manifestacje pierwszomajowe nabrały ' 
szczególnie głębokiego sensu. Były one ostatnim ostrzeżeniem dla pod­
żegaczy wojennych ostatnia przestroga udzielona przez cała ludzkość 
garstce handlarzy śmiercią

W tei wielkiej manifestacji zwartości i siły Klasy Robotniczej w de­
filadach oddziałów szturmowych świata pracy nie zabrakło w tym roku 
i sportowców polskich. , „ , , , „ , ,

W Warszawie. Łodzi 1 Krakowie. Poznaniu. Gdańsku 1 Szczecinie 
Wrocławiu i Częstochowie a przede wszystkim w Katowicach sportowcy 
manifestowali, że Święto Pierwszomajowe iest jednocześnie ich świętem, 
że odrodzony sport polski jest nierozerwalnie złączony z Klasa Robot­
nicza.— Sportowcy nasi zadokumentowali wczoraj swoje wysokie wyro­
bienie polityczne, swa gotowość maszerowania z całym narodem do 
lepszego jutra _  do socjalizmu. Dali wyraz swej gotowości obrony
pokoju do dania odprawy wszystkim wichrzycielom i podżegaczom wo­
jennym. 1 1 ' ’ 1 I l< II i *1.1x1

Uroczysta akademia 1-sżomajowa
sportowców śląskich
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Warszawie.
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Sobotnia akademia pierwszomajowa sportowców śląskich była 
pierwsza tego rodzaju w historii, naszego^ sportu. ....
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Piękna sala rekreacyjna Si 
Zakładów Technicznych, udekoro­
wana transparentami wypełniła się 
Po brzegi zaproszonymi gośćmi, 
przodownikami pracy, przedstawi­
cielami partii, władz, działaczami 
sportowymi i czynnymi zawodni­
kami. , i 1

Wśród uczestników akademii wl- 
Mieliśmy m. in. wicedyrektora 
Głównego Urzędu KF ob. Kosmana, 
przedstawiciela KCZZ Dołowego, 
Posła Stachonia, sekretarza KP 
PZPR w Katowicach, Procka, pił­
karzy Morawskiej Ostrawy z repr. 
CSR Bicanem na czele, prezesów i 
Wanych działaczy poszczególnych 
związków okręgowych, klubów, po­
pularnych sędziów, zawodniczki i 
zawodników oraz prasę sportową.

Na program akademii złożyły się 
Przemówienia dyr. WUKF Stefana 
Kisielińskiego, posła Stachonia oraz 
Ud. „Prace” z Morawisikiej Ostra­
wy. Kamińskiego.

Ze szczególnym zainteresowaniem 
zebrani wysłuchali referatu tow. 
Kisielińskiego. Dyr. WUKF zobra­
zował w nim dotychczasowe osią- 
śnięcia sportu śląskiego w latach 
1945 — 1949. wskazując przy tym 
as szereg braków i popełnionych 
błędów.

»Przy reaktywowaniu naszego 
życia sportowego ze zgliszcz wojen­
nych, duże zasługi mają niewątpli­
we starzy działacze — powiedział 
tow. Kisieliński — ale musimy 
8tale pamiętać o tym, że kierując 

sto „tradycjami” popełnili oni tei 
4użo złego. Zwalczanie i poprawa 
tych błędów iest jednym z naj­

ważniejszych naszych zadań w 
chwili obecnej”.

»Nie jest prawdą — mówił dalej 
“ór- Kisieliński, że chcemy wyeli- 
toinować ze sportu naszego przed­
wojennych działaczy, "‘natomiast 
rtawdą jest, że wypowiedzieliśmy 
uccydowaną walkę wszelkim ele- 

toentom klasowo nam obcym i 
'alkę tę konsekwentnie będziemy 

. °Wadzić w dalszym ciągu. W ro- 
rr ubiegłym przeprowadzono w

wysłuchać okolicznościowyc 
wytycz

zv sportowcy śląscy zebrali się .wspólnie, by uczcić 
. . , -------- - ■» ówień, zbił

bów akcję uzupełniania ich zarzą­
dów przez przedstawicieli

.a zamieniła 
pokoju.
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swego 
wienia dyr. Kisieliński podkreślił,, 
że wszystkie osiągnięcia sportu 
śląskiego w latach 1945-49 były 
możliwe dzięki ■wielkiej pomocy i 
zainteresowaniu sportem naszych 
władz, a w szczególności Partii 
dawnej PPR i PPS, a obecnie 
PZPR.

„Ostatnie oświadczenie Prezy­
denta RP to w. Bolesława BIERUTA 
na plenum KC PZPR w dniu 20 
kwietnia, w którym mówi on o wy­
chowaniu fizycznym I sporcie. Jest 
najlepszą gwarancją, te Partia za­
pewni sportowi polskiemu właści­
we drogi rozwoju".

Swe przemówienie, przerywane 
często burzliwymi oklaskami, za­
kończył dyr Kifti.ełlńkki okrzykiem 
na cześć sojuszu sportowców kra­
jów demokracji ludowej i Związku 
Radzieckiego.

Poseł Stachoń, który zabrał na­
stępnie głos, mówił o stanowisku 
sportowców śląskich wobec aktual­
nych zadań, stojących przed polska, 
klasą robotniczą i sportowcami, ja­
ko nieodłączną jej część.

Jego stwierdzenie, te sportowcy 
polscy stoją w zwartym obozla bo­
jowników o pokój i socjalizm, spot 
kało się z żywiołową owacją zebra­
nych.

Red. Kamiński w imieniu piłka­
rzy Morawskiej Ostrawy zapewnił 
sportowców śląskich, że sportowcy 
CSR walczą również o te same cele 
jakie mają sportowcy polscy.

Po części oficjalnej nastąpiła 
część artystyczna i popisy gimna­
styczne zawodników Górnika Biel- 
szowice i zespołu dziewcząt ko­
palni Kleofas.

W przerwie odbyła się dekoracja 
zasłużonych działaczy i sportowców 
dyplomami i odznakami honorowy-

Zobowiązania ZS „Stal
11 sztafet gwiaździstych 

przybyło w sobc-tę do Katowic
W przeddzień Święta Pracy — >0
kwietnia na rynek Kato Wieki w póż-

sportowców sztafet przy
niosło meldunki, o pracy poszczegól- 

Sportowych, oraz tael 
spółzawodnlotwą 
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flagami, o- 
wyglądal

wygląd, 
minowany, przystrojony 
świetlony reflektorami 
wśród ciemności pochmurnej nocy
jak jakaś wyspa z bajki. Co chwila 
odzywały się detonacje wytrzelonych

aa ДОЯ i Si DSSSf

rakiet. To Chemicy przywieźli do Ka 
towlc wielką, armatę i • z

w powietrze kas
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Tuż po godzinie 21-ej jako pierw­
sza przybyła sztafeta ZMP, która bie 
gła ze S 
udział 400 
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przewodniczącemu Woj. Żarz. ZMP. 
KublcżkowL Przedstawiciel ZMP za 
palił pierwszy wielki znicz.

. Tuż za ZMP przybyła sztafeta Włók 
nlarza która wystartowała w ęosnow.
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cu. Biegło w niej 10 biegaczy, a meldu­
nek złożył lekkoatleta Wower. Teraz 
jedna po drugiej przybywają sztafety 
Budowlanych, którzy- biegli z Byto­
mia, a na ostatniej zmianie pochod­
nie 1 meldunek niósł.Kozubek, nastę­
pnie ZS Stal, która przebyła drogę z 

.Dąbrowy do Sosnowca w 45 biega­
czy. Meldunek złożył piłkarz Maślak. 
Sportowcy Sta 
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Potężna manifestacja śląskiego 
świata pracy w dniu Pierwszego 
Maja pozostawiła u wszystkich 
jej uczestników niezatarte wraże­
nie.

Już od wczesnego rana na wspa­
niale udekorowanym Rynku zaczę­
ły się zbierać grupy z poszcze­
gólnych zakładów pracy, organiza­
cji partyjnych, ORMO, młodzieży 
szkolnej i sportowców. Rynek za­
pełnił się po brzegi wielobarwną 
masą ludzi, którzy przyszli tu, aby 
manifestować swą wolę walki o 
pokój.

Wspaniale wyodrębniała się w 
tej potężnej masie grupa sportowa. 
Barwne kostiumy tworzyły malow­
nicze plamy. Szturmówki w bar­
wach poszczególnych zrzeszeń spor 
towych, dumnie powiewały ponad 
głowami manifestujących sportow­
ców. Na twarzach młodzieży spor­
towej województwa śląsko-dąbrow­
skiego widać było skupienie, i du­
mę, dumę z tego, że mogą razem 
ze światem pracy brać udział w 
wielkim święcie.

Do zebranych przemówił prze­
wodniczący OKZZ Piecha, a następ 
nie członek biura politycznego 
PZPR generał Witold Jóźwiak oraz 
sekretarz SL Klimaszewski, a na 
zakończenie wiceprzewodniczący 
Zarządu Głównego ZMP Moraw­
ski. Po odczytaniu rezolucji, którą 
wszyscy manifestujący przyjęli en­
tuzjastycznie, rozpoczęła się defi- . 
lada.

Na trybunach zajęli miejsca gen. 
Witold, gen. Menelas. wojewoda 
Jaszczuk, I sekretarz KW PZPR 
Strzelecki, wiceprzewodniczący ZG 
ZMP — Morawski, minister Nie- 

z, przo
. Za- 
olumna 
się de- 
górnik 

strojach

wiązują

otoczeniu ślązaczek w4) 
sportowego 
członków.

Następnie ostatnie

w -------- - -■
ludowych. Za nimi postępowały 

. poczty sztandarowe PZPR, SL, SD, 
"FSL, Ligi Kobiet, a następnie 

fzed trybuną przez 2 godz. defi- 
>wał barwny korowód sportow- 
!w, za nim przedstawiciele orga­
nizacji młodzieżowych sizkoły, de- 
igacje zakładów pracy, ORMO, 

^SCh, którego dwa żywe obrazy 
„Polska wieś wczoraj i dzisiaj” wy­
warły potężne wrażenie. Wreszcie 
na samym końcu pochodu poma­
szerowało poraź pierwszy w defi­
ladzie pierwszomajowej Ludowe 
Wojska Polskie. Naszych żołnierzy 
powitano entuzjastycznie, frene- 
tycznymi oklaskami. Żołnierze łu­
życkiej dywizji wznosili okrzyki na 
cześć Polski Ludowej, na cześć 
bratniego Związku Radzieckiego i 
jego wielkiego wodza Generalissi­
musa Stalina, na cześć Prezydenta 
Bieruta, na cześć pokoju. Na na­
szych dzielnych żołnierzy posypały 
się kwiaty. Kwiatów tych nie rzu­
cali, tylko bracia i siostry tych co 
maszerowali ,ale także młodzi Cze- 
chosłowacy, członkowie Związku 
Czechosłowackiej Młodzieży, którzy 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Gliwic, a wreszcie witana huiragano 
wymi oklaskami przybyła na rynek 
sztafeta LZS, która miała najdłuższą 
drogę, bo z Zawiercia.

Brawo wieś, niech żyją sportowcy 
z LZS — słychać okrzyki. Ostatnia 
zmiana sztafety oddaje meldunek 
dyr. Kosmanowi. Młodym sportow­
com przy składaniu tego meldunku 
głos się załamuje. Widać, że przeży­
wają oni wielką chwilę, że to przyję 
cle gorące całkiem ich ..rozkleiło”.—

Jako ostatnia przybyła sztafeta Gór 
ników. Sztafeta wyruszyła z kopalni 
Zabrze-Wschód. Pierwszą zmianę Bta 
nowili sportowcy górnicy tej kopal­
ni, na ostatniej pobiegli sportowcy 
górnicy z kop. Kleofas.

Sztafeta zakończona. Wszystkie ze­
społy ustawiają się w szeregu nastę­
puje odprawa. Znicz gaśnie i kończy 
się pierwsza część wielkiej manife­
stacji sportowców śląskich.

*

Wicepremier ob. H. Minc z za!n teresowanjem ogląda na Tai-’ 
gach Poznańskich. rakiety tenisowe polski«] produkcji.

arada sportowców
Rozkwita pyszna czerwień flag, 
Idą sprężyście zwinni chłopcy 
Nad nimi sztandar, czerwony ptak
To maszerują sportowcy.
Nie cHa napaści gotują wzrok
Wznosząc sztandary czerwone

Nie 'dla pogróżek dudni twardy krok- 
Wzrok" I krok dla obronyl

Ziemia ogromną jest pałką
Więc wspólne naprężymy mięśnie 
W szlachetnym sportowym wysiłku 
Popchniemy tę piłkę w szczęście..
Kolarzu! Lekkoatleto!
Wyżej sztandar i śpiew!
Wszystkim faszystom naprzekór 
Wszystkim Churchillom wbrew!
Piłkarze! Gimnastyczki!
Cóż, że podżegacz warczy?
Bijmy w ich pakt atlantycki
Naszym sportowym marszem!
Nie straszne nam'ato-mowy
Nam wszelkie strachy są obce 
W rekordy i w szczęście nowe, 
Maszerujemy sportowcy! J, Prutkowski.



(Dokończenie ze str. 1-ej).

wzięli udział w katowickim Obcho­
dzie pierwszomajowym. Chwila na­
prawdę była podniosła. Nigdy nie 
dało się jeszcze odczuć tego związ 
ku między armią, a klasą robotni­
czą.

W pewnej chwili w czasie prze­
marszu piechoty wypuszczono go­
łębie. Jakby na odzew maszerujący 
skandowali: „pokój — pokój —
pokój”!

Cała uroczystość tegoroczna prze­
szła pod . tym hasłem. — Pokój, 
walczymy o pokój i utrzymamy go 
bo siły demokracji ludowej są 
większe niż siły podżegaczy zachód 
nich”.

Uroczystości na Rynku zakończo­
ne. Ulica Warszawska, przez którą 
maszerować będą uczestnicy wiel­
kiej manifestacji, wypełniona jest 
tłumami publiczności.

Telegramy
TRZY PAŃSTWA WYCOFAŁY 

SIĘ Z PUCHARU DAV1SA
PARYŻ. Francuski Związek Te 

ni sowy p odał tu do wiadomości, 
Że z gier o puchar Daviśa wy­
cofały się 3 państwa: Grecją, Ar­
gentyna i Turcja. Grecja miała 
grać odrazu w drugiej rundzie ze 
Szwajcarią, podobnie jak Węgry 
z Belgia., Austria z Jugosławią i 
Szwecją z Norwegią.

Argentyna oddała zwycięstwo 
w. o Egiptowi, a Turcja Wło­
chom to też oba te państwa prze 
chodzą bez gry do drugiej run­
dy rozgrywek,

CSR — MONACO 3:0 
O PUCHAR DAVISA

PRAGA. W ramach rozgrywa 
nego w Pradze spotkania o pu­
char Da visa, Czechosłowacja — 
Monaco, tenisiści czechosłowac­
cy zdobyli trzeci — decydujący 
o zwycięstwo punkt, wygrywa­
jąc w drugim dniu meczu grę 
podwójną. Reprezentacyjna para 
CSR Drobny — Cernik pokonała 
łatwo parę Pasquier — Noghes 
(Monaco) w Stosunku 6:1, 6:2,
6 9

X
ANGLIA — PORTUGALIA 2:0 

O PUCHAR DA VISA
LIZBONA. W pierwszym dniu 

meczu tenisowego o puchar Da­
visa, Anglia—Portugalia, teni- 
siści angielscy wygrali obie gry 
pojedyńcze i prowadzą w stosun­
ku. 2-0

Mottram (Anglia) pokonał Ro- 
guette 8:6, 6:3, 7:5, a Paish (An­
glia) wygrał z Da Silva 6'4, 6:1, 
6:3

X

TURNIEJ TENISOWY W USA
NOWY JORK. Finały turnieju 

tenisowego w- River Oaks, roze­
grane z udziałem najlepszych te 
nisistów amerykańskich, przy» 
nioły następujące wyniki:

Schroeder pokonał Talberta 
6:4, 4:6, 6:1, 6:4; Kovacs wygra­
ła z Head 6:1, 6:3; Talbert i Gon 
zaleś odnieśli zwycięstwo nad 
parą Schroeder — Falkenburg 
w stosunku 6:1, 6:3, 4:6, 6:4.

CZECHOSŁOWACJA — ANGLIA 
O PUCHAR W TENISIE 

STOŁOWYM
PRAGA. W dniu 9 maja odbę 

dzie się W Bratysławie między­
państwowe spotkanie w tenisie 
stołowym o puchar Europy, mię 
dzy obrońcą pucharu — Czecho­
słowacją i Anglią. Anglia wy­
stąpi do tego meczu z mistrzem 
świata Leachem i Barhą.

OTWARCIE PRZYSTANI 
ZS „BUDOWLANI”.

WARSZAWA. W aniu 9 bitt; MSStgpi 
przy ul. Solec 10 otwarcie przystani 
ZS „Budowlani”. Po części oficjalnej 
odbędą się walki Zapaśnicze, tańce 
ludowe oraz pokaz gimnastyczny Ze­
społu żeńskiego.

Impreza bokserska 
dla uczczenia Kongresu 
Związków Zawodowych

WARSZAWA. Ź okazji Kon­
gresu Związków Zawodowych 
odbędzie się w dniu 36 maja w 
Warszawie mecz bokserski repre 
zentacji związkowych Dolnego 
Śląska i WarszaWy,

Przewidywane jest następują­

В 21089

„57.177 zorganizowanych sportow­
ców województwa Śląsko . dąbrow­
skiego pozdrawia masy pracujące 
w dniu 1-go maja 1949 r.”

Za transparentem grupa kierow­
ników sportu śląskiego — personel 
Wojewódzkiego Urzędu Kultury 
Fizycznej, z dyr. Stefanem Kisie­
lińskim na czele. Za nimi auto 
z barwnymi tablicami ilustrujący­
mi rozwój sportu na Śląsku.

„MAMY 1205 OBIEKTÓW 
SPORTOWYCH”

głosi z dumą czołowa plansza. Za 
tym wozem maszerują dziewczęta. 
Ubrane w białe dresy junaczkl SP, 
przebywające na kursie instruktor­
skim w Katowicach.

„Niech źyją junaczki” — pod­
nosi się okrzyk i biegnie wzdłuż 
całej trasy pochodu.

Dziewczęta są stremowane, trzy­
mają sztywno główki, nie odwra­
cają wzroku utkwionego w tran­
sparent. Są speszone, ale dumne. 
Po raz pierwszy widzą taką mani­
festację, po raz pierwszy przyjmo­
wane są z takim entuzjazmem. 
One to zaniosą na wieś nastrój 
radości i Wytężonego Wysiłku, z 
i*  kim śląski świat pracy buduję 
lepszą przyszłość.

Zrywa się znów falą entuzjazmu. 
Niech źyją braci» Czeehoslowacy! 
Niech żyje przyjaźń sportowców 
Polski i Czechosiowac.il!” Tymi 
okrzykami ślązacy pozdrawiają ma­
szerującą w biało - niebieskich ko» 
siiumacb reprezentację Ostrawy, 
która ponohidniu rozegra mocz pił­
karski ze Śląskiem. Rozpożnajemy 
Szybko znajomych. Ńa prawym 
skrzydle kroczy Rican. obok niego 
Wejyoda, Zmatlłk, Markusek.

NAJSILNIEJSI LUDZIE 
SI.ASKA — ZAPAŚNICY

„Posiadamy 9 mistrzów Polski” 
— głośi ich transparent. Potężnie 
zbudowani, idą lekko jak tancerH.

Na piersiach pierwszej szóstki 
błyszczą' się odznaczenia 1 medale. 
Nie trudno odgadnąć, że to mi­
strzowie.

Cicho, monotonnie brzmi gong 
motoru wielkiego auta. Na nim 
transparent z napisem: „NARÓD 
SPORTOWCÓW NARODEM SIL­
NYM”. To jest wóz h~kserów. 
Przed nim maszerują sprężystym 
krokiem mistrzowie Śląska. Smo- 
czyk, Guzy. Krawczyk, Sznajder, 
Nawara... zbierają rzęsiste oklaski. 
Miłe wrażenie sprawiają ich dresy: 
szare jumpry i czerwone spodenki.

Na aucie miniaturowy ring. Mię­
dzy sznurami Stoi dWu juhiorkóW. 
Gong. Ruszają do walki. Publicz­
ność żywo kwituje zapał ż jakim 
boksują. Młodzież Na nich liczy 
sport śląski. Oni wyniosą jeszcze 
wyżej boks tego okręgu, zapewnią 
mu czołowe miejsce. Czyż tnoże 
być inaczej, czyż można inaczej 
sądzić, gdy się patrzy na nieprzej­
rzane szeregi sportowców maszeru­
jących w pochodzie, w tej wielkiej 
manifestacji Siły, Zdrowia, przy­
wiązania do najdroższych ideałów 
Polski Ludowej.

JADĄ KOLARZE
Aż oczy bolą od Widoku tej prze 

barwnej grupy. Czerwień 1 biel 
dominują w tym Obrazie wszyst­
kich kolorów. Jadą równo, wolno, 
spokojnie. Uśmiechami dziękują za 
żywe oklaski. Za nimi lekkoatleci. 
Zwarta grupa dziewcząt niosących 
oszczepy. A potem chłopcy ubrani 
w białe dresy. ilu ich jest! Poz­
naj emy w Szeregach Stare, znane 
twarze. Ale przeważa młodzież. Ci 
którzy ożywią nasze bieżnie 1 rzut­
nie, ci którzy wypełnią stadiony 
nowym życiem, stworzą wielką, sil­
ną kadrę.

Łyżwiarze. To pierwszo grupa, 
w której przeważają ko-biety. U- 
brane w kostiumy, nioóą w rękach 
buty i łyżWanii. Więc w pełnym 
rynsztunku. Tylko lód — i jeździć. 
Na newno zazdroszczą bokserom 
i lekkoatletkom, No cóż — takie 
święte odbywa Sie właśnie w maju.

Za łyżwiarzami hokeiści. Białe 
leh kostiumy kontrastują żywo % 
czernią kroczących za hokeistami 
narciarzy.

ce zestawienie par (na pierw» 
szym miejscu pięściarze War« 
sza wy): Tobolczyk — Lindner, 
Tyczyński — Czajkowski, Sie­
radzan — Sobko. Czortek — Wa 
toga, Kwaśniewski = Sżtóle, 
Kossowski — Krupiński. KotkoW 
skl Hofboń, Stec — Ciećwierz.

Sporty zimowe są bogato repre­
zentowane. Obsada, jak na najwięk 
szej imprezie. I wszyscy najlepsi 
znaleźli się na starcie tego wielk;e- 
go obchodu. Więc Tajner,- wielki 
nadzieja ślązaków. Płonka, Wieczo­
rek, Węgrzynkiewicz... Maszerują 
tak sprawnie, tak składnie, jakby 
nigdy nic innego nie robili. Cóż 
dziwnego, że nagradzani są wzdłuż 
całej trasy burzą oklasków.
„PIŁKARZE ŚLĄSCY PRZODUJĄ 

W UMASOWTENITJ SPORTU 
POLSKIEGO”

Transparent z takim napisem po­
przedza grupę piłkarzy. Na prze­
dzie maszerują działacze Ś1 OZPN. 
Za nimi liczna grupa sędziów. 
Brak im tylko gwizdków w rekach. 
Czarne kostiumy, białe koszulki, 
buty getry — ubrani tak jak na 
stadionach. Widzowie, którzy tyle 
rezy kwitowali decyzje sędziów 
gwizdami, teraz jakby w nagrodę 
za wszystkie te przykrości, witają 
ich okrzykami, brawami!

Za sędziami drużyny ’•''•arskte. 
I Idćr ligi śląskiej Górnik z Janowa 
robotniczy mistrz Polski w pełnym

GDAŃSK (teł. wł.). Stodwudzie- 
stotysięczne tłumy uczestników uro 
czystości 1-Majowych zgromadzo­
nych na Fortim Ludowym w Gdań­
sku z entuzjazmem witały defilu­
jącą kilkutys:ęczną rzeszę sportow­
ców Gdańska.

Poraź pierwszy sport gdański 
wziął udział w Święcie 1-Majowym, 
występując jako zwarta grupa, ma­
nifestująca swą łączność z klasą ro 
hotniczą. Sportowcy wkroczyli na 
Forum niosąc hasła obrony pokoju 
przed zakusami imperialistów — 
hasła łączności i przyjaźni ze Związ 
kiem Radzieckim.

W wielkim pochodzie złączyły się 
robotnicze grupy sportowe z ludo­
wymi zespołami sportowymi, symbo 
lizując wieczny sojusz robotniczo- 
chłopski. Doskonała postawa, wyso­
ka sprawność fizyczna i wspaniały 
duch ożywiały sportowców. Pocfód 
sportowców otwierał dyrektor Woje

„Rajd ptkojb“ motocykl stów 
prowadzi przez Polskę, CSR i Wiiyrr

Zakopane. W Czechosłowacji 
bawiła przez 3 dni sześcioosobo 
wa delegacja Automobilklubu 
Polski I Tatrzańskiego Klubu 
Motocyklowego z Zakopanego. 

. zaproszona przez Słowacki Auto 
mbilklub w sprawie wspólnego 
zorganizowania imprezy samo­
chodowo » motocyklowej. Kon­
ferencja z udziałem przedstawi­
cieli Czechosłowacje, Polski i Wę 
gier odbyła się w Starym Smo­
kowcu. Postawiono na ńiej zor­
ganizować w dn. 4 j 5 liipca br. 
raid na trasie 1.006 km. przez po 
graniczne tereny Czechosłowacji, 
Węgier i Polski. W raidzie o- 
próez zawodników wymienionych 
państw, wezmą równieżu dział 
Bułgarzy i Rumuni. Postanowio­
no- że impreza ta będzie nosić 
nazwę S»amochodowy Raid Po­
koju«:.

Delegacja polska w czasie 
swego pobytu na terenie Cze« 

Miieti i uras^
W dniu Pierwszego Maja, w dniu święta klasy robotniczej roz­

począł się u nas W Polsce Tydzień Oświaty, Książki i Prasy. Ty­
dzień ten zmobilizuje całe społeczeństwo:

— do ostatecznego zwalczania analfabetyzmu,
— do rozpówssteehnieaia czytelnictwa książek i gazet,*
— do rozbudowy bibliotek i czytelń w miastach i na wsi.
Sytuacja w Polsce Ludowej po wyzwoleniu była nadzwyczaj 

Ciężka. Mieliśmy miliony analfabetów, miliony ludzi, którzy po 
Ukończeniu szkoły nie przeczytali ani jednej książki, u których 
zaczynał się niejednokrotnie objawiać wtórny analfabetyzm. W ta 
kich warunkach walka o postęp, walka o uświadomienie mas była 
bardzo ciężka.

Nasze Państwo Ludowe wzięło się jednak solidnie do odbu­
dowy kultury w kraju. Ponad 22 procent całego budżetu przezna­
czone jest na cele szkolnictwa i oświaty. Bez oświaty niemożliwy 
jest żaden postęp społeczhy, zrozumiałym przeto Staje się dlacze­
go tak wielkie sumy zostały preliminowane na ten cel. Odbudo­
wujemy szkoły ogólńokształca.ce i Zawodowe, rozpowszechniamy 
tanią i wartościową książkę. Nigdy jeszcze dotychczas żadne wy­
dawnictwo w Polsce file osiągnęło nakładu 100.000. Teraz dzięki 
KUK-owi każda prżeż to Wydawnictwo wypuszczona książka sięga 
tej cyfry.

składzie, w którym rzadko udaje 
mu Się Wystąpić ha boisku. Dziś 
nie zabrakło nikogo z zawodn ków 
tej ambitnej robotniczej drużyny. 
Dalej Gwardia katowicka, Górnik 
Katowice, Baildon...

Za piłkarzami idą siatkarze, ko­
szykarze i szczypiórniści. Za nimi 
pływacy poprzedzani autem, udeko­
rowanym barwnymi plakatami i 
planszami.

I znów malownicza grupa szer­
mierzy. W rękach trzymają szpady, 
maski, tak jakby za chwilę mieli 
wystąpić na plansze. Jeszcze nie 
umilkły oklaski pozdrawiające szer­
mierzy, gdy ukazuje się Akade­
mickie Zrzeszenie Sportowe w Ka­
towicach. Akademicy cieszą się 
wielką sympatią w naszym społe­
czeństwie. Z tym większym więc 
zapałem widzowie oklaskują aka­
demików - sportowców. Ci wyka­
zują najmniejszą tremę. Odpowia­
dają szerokimi uśmiechami na o- 
krzyki publiczności.

A teraz sportowcy Ormó. Siat­
karze, koszykarze, piłkarze, strzel*  
cycy, sżpadziści, łucznicy, kajaka- 

.......... .............

Wódżkiego Urzędu Kultury Fizycz­
nej mir. Kuśmidrowicz. Za nimi 
kroczyli pracownicy WUKF-U. człon 
kowie zarządów Okręgowych Zwią 
żków Sportowych. Następnie postę 
powały grupy sportowe według 
pionów. Pierwsza kroczyła Flota, 
wyróżniając się doskonałą postawą. 
Z kolei postępowały Zrzeszenia 
Sportowe.

Wielkimi owacjami powitała pub­
liczność dużą grupę Budowlanych, 
a szczególnie swego ulubieńca Klub 
Sportowy „Lechię“. Sztandar Le- 
chii niósł olimpijczyk rekodzista 
Polski _— Łomowski w towarzys­
twie mistrza Polski Kielasa. ZS Ko 
lejarza reprezentowała Gedania — 
tegoroczny drużynowy mistrz Pol­
ski w boksie. - Następnie kroczyły 
dalsze piony, a wśród nich liczny 
pion Stalu (Stoczniowcy).

Przemarsz sportowców pozosta­
wił u widzów niezatarte wrażenie.

chosłowacji była niezwykle 
decznie podejmowana 
tejszy Automobilklub 
nlczącego Słowackiego 
klubu — Jelenia. W 
prócz samochodów, wezmą rów­
nież udział motocykle.

ser- 
tamprzez

1 przewód 
Automobil 
raidżiei o-

GIMNASTYCZNI PRZYGOTOWUJĄ, SIE. 
do meczu z Węgrami w Buihoeszcie

WARSZAWA, W Akademii W.F. 
w Warszawie rozpoczął się obóz 
treningowy dla 13 czołowych gim- 
nastyczek polskich, z których wy­
łoniona będzie 8-mioośobowa re­
prezentacja na miedżypaństw-wy 
mecz żeńskich zespołów Polską — 
Węgry w Budapeszcie.

Początkowy termin zawodów — 
15 maja, przesunięty został na 

rze. Ci ostatni dźw gają wielki ka­
jak, w którym demonstruje sztukę 
wiosłowania miody adept tego pięk­
nego sportu. Operuje wiosłem tak 
Zgrabnie, tak pewnie, jakby poko­
nywał trudne, wzburzone fale wody 
wielkiego jeziora. Przygryzł wargi, 
zarumieniony z emocji, spogląda 
niepewnie w prawo, w stronę try­
buny, która żywo oklaskuje mło­
dego kajakarza.

Ormowcy tworzą swą postawą, 
swą liczebnością bardzo efektowną 
grupę.
wielką 
głośno 
karnej

Koniec pochodu sportowców? Nie 
to dopiero przeszła czołówka. Te­
raz będą szły zrzeszenia sportowe. 
Właśnie nadciągają górnicy Nieza­
pomniany widok. Z elone sztanda­
ry przemieszane z czerwienią i 
czernią szturmówek łopocą nad 
głowami czarno umundurowanych 
górników. Przed nimi olbrzymi sze­
roki zielony transparent z napi­
sem:

Słusznie też. darząca ich 
sympatią publiczność śląska, 
manifestuje uznanie dla tej 
grupy sportowców.

i

Polska Ludowa! 
! ŻtedftOcZOna

Niech żyje 
Bierut” — tak 
górników na 

wydobywane z

GÓRNICY IDĄ...
Dwa słowa. I jaki efekt. Chwila 

ciszy i w niebo wzbija Sie wielki 
poteżńiejąćy okrzyk „Niech źyją 
nasi góm:cv! Nlteh żvja przodow­
nicy pracy' Niech Hią sportowcy- 
górnitw'” Twarze9 Nie rozpozna­
my nikogo z tak licznych znajo­
mych Nie poznać!” więc Grzywo- 
cza, Gacy, Szlósarka i wielu ifl-

I nvch. Wszrścy maszerujący w dłu- 
| g:ej. nieprzejrzanej kolumnie, ma­

ja d”Tńnie vzznies'ono czoła W-rok 
utkwiony w trybunę. n3 której 
stoją kierownicy polityczni Śląską

— Niech żyie 
Niech żyje Polska 
Partia Robotnicza' 
Prezydent Bolesław 
tmztnm odpowiedz' 
oklask-'. Odpowiedzi 
glebi serca, powtarzane przez ty­
siące młodych, silnych, zdrowych 
głosów.

Zieleń i czerń, zielone koszulki, 
czarne spodenki Wvdaje się. że 
na ulice Katowic wvlegli wszyscy 
sportowcy śląscy. Nieprzeirzana, 
olbry-mte kolumna. Śpiewają. 
Ida raźnym równym, sprężystym 
krokiem. Teraz- dziewczęta. Gimna- 
styfizk' Ubrape w btate kostiumy, 
żywo odbijają na ciempvm tle 
swych koleyćły j łr01ożonek Co kil-

Sportowcy Częstochowy czczę 
dz eń Święta Pracy

Częstochowa, (tej. wł.) w «mm 
święta Pracy sportowcy częstochow­
scy wzięli udział W Ogólttym pocho­
dzie, tworząc oddzielna j liczną gru- 
pę.

dzień 28 maja br.
Trenerem na obozie, który trwać 

będzie ąż do wyjazdu do Budapesz 
tu, jest znany zawodnik Radojew- 
ski.'

Zawody żeńskich drużyn Polski 
i Węgier są po wojnie pierwszym 
spotkaniem obu zespołów, a dru­
gim międzynarodowym występem 
girtlnastyczek polskich.

Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkolnych wydrukowew 
ponad 48 milionów egz. książek Szkolnych.

Daje się zaznaczyć stały wzrost czytelnictwa, pówśtaje Coraz 
więcej bibliotek. W ramach Tygodnia Książki 1 Prasy przekaza­
nych zostanie dp Użytku 2650 nowych bibliotek z tego okołb 2600 
przeznaczonych zostanie dla Wsi, Ten głód czytania przejawia sie 
także, we wzroście nakładów dzienników i czasopism.

Nasza codzienna prasa ma Obecnie około czterech milionów 
dziennego nakładu, podczas gdy przed wojną miała łącznie tv1ko 
600 fyśięcy.

Całe społeczeństwa wvnowiedziało bezwzględną walka 
betyzmówi. W całym kraju, w miastach i we wsiach piwetej? 
kursy dla analfabetów. Mamy jeszcze dzisiaj w Polsce S.SOO.ftoff 
ludzi nie umiejących czytać i pisać.

Dzień Oświaty i Książki to, dalszy etap w walce o podniesie­
nie produkcji i dobrobytu kraju, o upowszechnienie kultury i oś­
wiaty. Analfabetyzm jest największym wrogiem tej walki i tego 
wroga zwalczymy bezwzględnie.

Do walki powinniśmy stanąć Wszyscy, nie powinno zabraknąć 
w szeregach i sportowców. Młodzież akademicka, łnłodsteż szkol­
na, sportowcy miast i wsi powinni okazać żywą pomoc w niesieni»’ 
oświaty, powinni torować drogę dobrej książce, gazecie, ptemam 
literackim, politycznym i sportowym.

Dalszy wzrost ■ nakładów książek, gazet i ezascnisr _ 
liczba bibliotek 1 świetlic będzie miarą umasowienia kultury PM 
ski Ludowej

kanaście metrów transparent. Czy­
tamy: „Polska Ludowa Upowszech- 
nia kulturę fizyczną. Sportowcy __
przodownikami pracy. Sportowcy 
walczą o pokój. Pozdrawiamy spor­
towców bratnich krajów demokra­
cji ludowych. Sportowcy radzieccy 
dla nas wzorem”.

Wspaniale zaprezentowała się 
brać górnicza. Długo jeszcze po ich 
przemarszu brzmią okrzyki na 
cześć górników. Ale oto nadciąga 
nowa grupa.

To Chemicy. Idzie grupa gimnasty­
czna dziewcząt, za nimi piłkarze po­
szczególnych klubów należących do 
Zrzeszenia.

Za chemikami Wspaniały czerwono 
biały korowód BUDOWLANYCH. Na 
czele kroczy ligowa drużyna AKS, a 
później Budowlani Bytom i Opole, 
Budowlani Rogoźnik, e i długi, długi, 
niekończący się szereg sportowców z 
poszczególnych kół sportowych.

Jako czwarta idzie potężna grupa 
ZS „STAL". Pod żółto-niebieskimi 
proporcami maszerują piłkarze sosno 
wieckiego, gliwickiego, katowickiego 
Metalu. Idzie cała pierwsza drużyna 
najstarszego klubu Zagłębia ZKSM 
Zagłębie. Wśród żółto-czerwonych 
szeregów Ogniwa widzimy drużynę li 
gową Polonii bytomskiej. Związkow­
cy wystawił! mniejsza liczebnie, ale 
za to doskonale maszerującą grupę 
sportowców. Kolejarze, którzy wysta 
wili reprezentantów wszystkich dru­
żyn 1 zespołów zrzeszonych w ich 
plonie. Defiladę zamykają Ludowe 
Zespoły Sportowe.

Zrywa się burza oklasków. — Sły­
chać okrzyki: niech ftyje sport na 
wsi, niech źyją sportowcy ludowi. 
Niech żyle polska wieś!

Kolumna LZS jest bodaj najwięk­
sza po kolumnie Górników. Zielone 
kostiumy długo, długo migają nam 
przed oczami. — Maszerują narciarze 
LZS Barania, piłkarze Wisły Brzezin­
ka, Idą sportowcy wiejscy z powiatu 
zawierciańskiego z Imielina ze wszy­
stkich wiosek 1 osiedli województwa 
Śląsko-Dąbrowskiego. Wspaniałą ko­
lumnę sportowa zamykają motocykli­
ści. Defilada sportowców Skończona.

Młodzież sportowa województwa 
Sląska-Dąbrowskieeo zamanifestowa­
ła swoją postawą i swój stosunek do 
Państwa Ludowego. Jest jego nierozer 
walną częścią i przodującą kadrą. 
Święto świata pracy łwło zarazem 
świętem odrodzonego ludowego spor­
tu polskiego.

t *
Na czele Ich kroczyli działacze, za 

którymi kolejno posuwali się zawod­
nicy poszczególnych klubów ubrani 
w kostiumy sportowe i zaopatrzeni W 

Sprzęt, odpowiadający gałęziom spor­
tu. Bogato przedstawia się gfdpa 

SKRY-Ogniwa. Vlktorll oraz Brygady 
—Związkowca.

W grupie „Vlktorii” jechała kilku­

dziesięcioosobowa kolumna kolarzy. 

Pochód zamknięty został defiladą mo 

tocykliśtów CTc 1 M, Domu Kultury 

Raków i AZS-u oraz kolumną auto­
mobilową miejscowego Automobllkltl 

bu, która składała stę z kilkudzie­

sięciu samochodów po południu we 

wszystkich parkach miasta rozegrane 
zostały zawody piłki ręcznej, na bo­
isku zawody lekkoatletyczne, a na 
kortach Związkowca-Brygady zawody 
tenisowa z udziałem tenisistów ślą­
skich.



WYŚCIG U PRAGA - WARSZAWA
PRZED FRANCUZAMI

Czyż 16, Wyglenda 17?
POLACY IECHALI PECHOWO

PARDUBICE. I-szy etap wyścigu kolarskiego Praga- 
•^arszawa przyniósł zwycięstwo zawodnikowi CSR Vesel- 
lemu.

Polacy jechali b. pechowo i najlepszą lokatę z naszych 
18 reprezentantów zajął Czyż plasując się na 16-tym miej-
scu.
Pardubice. (Telefonem od na­

szego wysłannika).
przebieg wyścigu na trasie Pra 

ga — Pardubice, jeżeli chodzi o 
zespól polski miał niezwykle 
ciężki przebieg.

Kierownictwo ekip}- polskiej 
lak i sami, zawodnicy zdawali 

lJobie sprawę z tego, że etap ro­
zegrany będzie na bardzo płas- 
ym terenie, że jest stosunkowo 
krótki i opierając się na wyni­
kach ub. roku liczyli się z po­
rażką- Nie oczekiwali oni jednak 
je będzie ona tak bolesną jaka 
nastąpiła w rzeczywistości.

W pierwszej fazie wyścigu Ka 
piak i Nowoczek przebijają gu­
my. a Pietraszewski wali się na 
przydrożny kamień i do tego sto 
pnia uszkadza sobie rower. że 
długie minuty musi traoić na 
jego zreperowanie. Tymcza­
sem czołówka wyścigu po minię­
ciu góry na 75 kilomentrze złożo 
na była z 3 Czechów- 3 Francu­
zów i 1 Rumuna. Ta grupa\z. 
każdym kilometrem zyskiwała 

na przewadze nad pozostałymi 
tj. dość dużą grupą zawodników, 
liczącą ponad 60 kolarzy. Wśród 
nich zupełnie w tyle jechali Po­
lacy.

Na 11. kilometrze przed metą

19 TYS. JUNAKÓW „SB" 
ZGŁOSZONYCH DO BIElGÓW 

NARODOWYCH W KRAKOWIE
KRAKÓW. Na pierwszym miej­

scu, w ilości zawodników, zgło­
szonych do Biegów Narodowych 
w Krakowie, znajduje się „Służba 
Polsce”. Junacy „SP” wezmą u- 
dziai w Biegach w ilości 10 tys. 
uczestników. Drugie miejsce zaj­
muje Kuratorium Okręgu Szkol­
nego — 9 tys. uczestników, a na­
stępnie "wiązki Zawodowe, ZSCh., 
ZMP i AZS.

BŁYSKAWICZNY TURNIEJ 
PIŁKARSKI W OPOLU

OPOLE, W ramach Święta 
Pracy odbył się w Opolu bły­
skawiczny turniej piłkarski o 
Puchar starosty powiatowego 

Janusa.
W turnieju rozegranym wzię­

to udział 7 drużyn. Mecze trwa­
ły 2X15 min-

Wyniki:
Ćwierćfinał: Kolejarz Opole — 

LKs Wiktoria Ćhruścice 2:0 
I2:O), Sial Opole — Gwardia 
Opole 2:0 (2-0). Włókniarz Od- 
brzyn — ZKS OSO 0:0 (do pół- 
unalu dzięki lepszemu stosun­
ków, kornerów zakwalifikował 

Włókniarz).
Półfinał; Kolejarz — Włók- 

larz 0:0 (do finału zakwalifi- 
°wał się Kolejarz dzięki lep- 

b6™11 stosunkowi rogów) Stal — 
Budowlani 1:0 (0:0).

W Poniedziałek o godz. 16-tcj 
srać będą Włókniarz — Budow- 

ni o in miejsce, zaś finał ro- 
ąlrany zostanie o godz. 17-tej 
“°dzy Stal-ą a Kolejarzem.

MANIFESTACJE 1-szo MAJOWE
sportowców Krakowa

5.vRAKÓ^ (tel. wł.). Najważniej- 
Punktem Święta Pracy była 

.dniała defilada, jakiej napraw- 
t)i,fIeszcze Kraków nie oglądał. 
tvzi-a^a trwała ok. 5 godzin, a 
todzi W n'e^ U(^ział °k- 250 tysięcy 
t^0.rtowcy Krakowa masowym 

ą*  uczc-li święto Pracy. O 
któu z Poszczególnych pun-
fcalpV ^orek nastąpił wymarsz 
skie 3 na Błonia Krakow­
ach Stiz'e zebrani wysłuchali lcrót- 
^'ień okolicznościowych przemó- 

chód "p”1'6 mszył olbrzymi po- 
StraąU, mi Manifestu Lipcowego, 

Podzamczem. Ger- 
ct>oh ',-,Stalina na Basztową, gdzie 
Usta-^; ro'5u Nieznanego Żołnierza 
z ktb°^a byk trybuna honorowa, 

- el minister Rapacki 1 gen. 

zdarza się bardzo przykry wy­
padek, którego ofiarą m. in. 
pada doskonały kolarz czechosło 
wacki Berto którego odwieziono 
do szpitala,

Finisz po bardzo zaciętej walce 
wygrywa w bardzo pięknym sty 
lu Vesely, znany nam z nb. roku 
przed Garnier (Francja). Trze­
cim Jest Francuz Herbutot

Pierwszy z Polaków uplasował 
się na 16 miejscu, czy też 17. Jest 
nim łodzianin Czyż i tuż za nim 
Wyglenda ze Śląska,

Drużynowo wg. nieoficjalnych 
obliczeń prawdopodobnie zwycię 
żyła Czechosłowacja I przed 
Francją II.

katowickiej Pogoni
w meay z ligową Legią

LEGIA — POGOŃ KATOWICE 
4:2 (3:1)

WARSZAWA. W dniu święta 
Pracy warszawska Legia rozegrała 
zawody towarzyskie z Pogonią ka 
towicka przeznaczając c-ałkowity do­
chód z zawodów na budowę Cen­
tralnego Domu Młodzieży.

Korzystając z okazji rozgrywa­
nia zawodów towarzyskich woj­
skowi wypróbowali cały szereg 
młodych napastników, jednakże to 
■wszystko co oglądaliśmy w nie­
dzielę na stadionie Wojska Polskie 
go daleko odbiegło od najskromniej 
szych wymagań. Nasjlniejszym 
punktem staku w Legii był Są­
siadek, który wraz z Wilczyńskim 
tworzył dosyć zgraną parę. W dru 
żynie warszawskiej zawodnicy 
wyznaczeni do kadry .'narodowej 
(Skromnego w bramce zastąpił no 
wo pozyskany gracz katowickiej Po 
goni Limanowski). W pomocy zno 
wu widzieliśmy Waskę, który jed- 
nakkże nie wytrzymał tych zawo­
dów kondycyjnie i opuścił boisko 
po przerwie.

W Pogoni katowickiej wyróżnili 
się prawoskrzydłowy Wesoły, któ 
ry pięknym podaniem do Piątka 
walnie przyczynił się do zdobycia 
pierwszej bramki. Bramkarz miał 
trudne zadanie bronił jednakże 
przytomnie i uratował wiele trud­
nych sytuacji, zawinił zaś trzecią 
bramkę dopuszczając niepotrze­
bnie do zbyt bliskiego strzału O- 
lejnika z Legii.

Ogólnie na tle rutynowanego ze­
społu Legii Pogoń zrobiła dobre 
wrażenie przeciwstawiając przewa­
dze technicznej przeciwnika wielki 
wkład ambicji. W drugiej połowie 
gry ślązacy byli zupełnie równo­
rzędną drużyną.

DO powyższych zawodów druży­
ny wystąpiły w następujących 
składach. Legia Limanowski, Se­
rafin, Laskowski, Dzięcicłowski, 
Milczanowski, Waśko (Łyszczarz)

Mcssor w otoczeniu przedstawicieli 
partyj politycznych, związków za­
wodowych, władz i społeczeństwa 
'przyjęli defiladę. Defiladę otwie­
rało 300 ZMP-owców z proporczy­
kami, tuż za nimi kroczyła kadra 
reprezentacyjna piłkarzy zgroma­
dzonych na obozie kondycyjnym 
oraz piony związków zawodowych 
z Cracovią na czele, ZS Gwardią- 
Wisła, ZS Z wiązko wie, ZS Włók­
niarz, ZS Kolejarz, ZS Chemik, ZS 
Stal. ZS Spójnia, ZS Budowlani.

Doskonała postawa sportowców 
budziła ogólny zachwyt publiczno­
ści. Popołudniu na przepełnionym 
do ostatniego miejsca Stadionie 
Miejskim odbyły się imprezy spor­
towe, ną program których złożyły 
się zawody bokserskie, lekkoatle­
tyczne, zapaśnicze oraz pokaz gim­
nastyczny.!

Kio po jodzie do Bukaresztu 
- kto będzie grał w

Kraków (tel. wł.). Od piątku goś 
ci Kraków w. swoich murach „kadrę 
narodową“ najlepszych polskich pil 
karzy, którzy powołani zostali .na 
obóz przygotowawczy przed meczą 
mi z Rumunią w dniu 8 maja w Bu 
kareszcie i Warszawie.

W niedzielę „kadrowcy“ wzięli u- 
dział w manifestacyjnym pochodzie 
1-Majowym, tworząc czoło kolum­
ny sportowej. Wzdłuż całej trasy 
pochodu piłkarze byli owacyjnie o- 
klaskiwani przez zgromadzoną pu­
bliczność, budząc swą doskonałą po 
stawą sportową ogólny podziw.

W niedzielę po południu do póź­
nych godzin kontynuowano trenin­
gi na boisku Cracovii.

W poniedziałek i w środę czeka­
ją naszych piłkarzy ostatnie egza­
miny. Wyjadą oni do Rzeszowa i 
Tarnowa, gdzie , rozegrają spotka­
nia z reprezentacją Rzeszowa wzglę 
dnie Tarnovią. Do Rzeszowa wy­
jeżdża w poniedziałek rano autobu­
sem wzgl. koleją pierwsza grupa 
złożona z następujących zawodni­
ków: BRAMKARZE: Rybicki i Ja­
nik, OBROŃCY: Sobkowiak, Gli- 
mas, Flanek, POMOCNICY: Słoma

Cyganik, Olejnik, Walasek (O- 
prych), Wilczyński i Sąsiadek. PO 
GON: Brudny, Płaza, -Nyc, Woj­
ciechowski, Kleszcz, Bielski, Są­
siadek, Samolski, Piątek, Ślusarz, 
W esoły.

PRZEBIEG GRY. Już w 4 minu­
cie Walasek pięknie wypuszcza Są 
siadka w uliczkę i ten ostatni strze 
la nieruchomnie zdobywając pro­
wadzenie dla drużyny stołecznej. 
W dalszym ciągu stroną atakują­
cą są wojskowi. Jedynie poprzecz­
ka i nieudolność napastników Le­
gii ratują ślązaków od utarty 
bramki.

W 31 min. obrońca Pogoni wobec 
beznadziejnej sytuacji będąc sam 
w bramce łapie piłkę rękami. Rzut 
kamy pewnie egzekwuje Wilczyń­
ski.

Ślązacy nie dają za wygraną i o 
kazja do rewanżu nadarzą się już 
po 5 minutach. Prawoskrzydłowy 
przejmuje piłkę cd obrony mija ko 
lejno pomocnika i obrońcę, aby 
przytomnie podać do Piątka, który 
zdobywa permie pierwszy punkt 
dla katowiczan. Na 3 minuty 
przed przerwą, w zamieszaniu pod 
bramkowym Olejnik wykorzystuje 
błąd bramkarza i ustala wynik do 
przerwy na 3:1.

Po przerwie gra wyrównuje się.
Pogoń coraz częściej dochodzi do 

głosu i w 57 minucie zdobywa dru 
gą bramkę przez zmianę w usta­
wieniu graczy. Tempo maleje, a 
pod koniec zawodów przewagę ma 
ją znów wojskowi i zdobywają 
przez Oprychna czwartą i ostatnią 
bramkę.

Sędziował poprawnie Partyka
W-wa.

„O«jwe/na“ 
na własnym boisku

Klon A 2:1Włókniarz -
WŁÓKNIARZ — A KLASA 2:1 (1:0)

ŁÓDŹ. Od wczesnych godzin ran­
nych ulicami Lodzi przeciągały barw 
ne korowody młodzieży ubranej w 
kostiumy sportowe. Po uroczysto­
ściach które odbyły się na Wodnym 
Rynku nastąpił przemarsz dwutysięcz 
nego pochodu, w którym barwnością 
strojów i postawą zwracali szczegół 
ną uwagę sportowcy. Popołudniu na 
wszystkich stadionach łódzkich odby­
wały się zawody propagandowe. Na 
stadionie ŁKS — Włókniarz odbył się 
mecz między reprezentacją klubów 
A-klasowych, a ligowym zespołem 
Włókniarza. Ligowcy mimo osłabie­
nia brakiem Łącza, Barana I Hogen- 
dorfa uzyskali zwycięstwo 2:1 (1:0). 
Bramki dla Włókniarza zdobyli Gwoż 
dzlńskl i Janeczek, a dla A-klasow- 
ców — Miller (z rzutu karnego). W 
zespole ligowców na lewym łączni­
ku wystąpił nowy nabytek Włóknia­
rza Augustyniak, który swą grą zy- 

Tarka, Skrzypniak, Bartyla, Szmidt 
I, NAPASTNICY: Kokot II, Anioła, 
Goździk, Kohut, Muskała, Krasów- 
ka, Wiśniewski, Baran, Gracz.

Wraz z drużyną jedzie do Rze­
szowa kapitanat PZPN płk. Izdeb­
ski, Szymkowiak, Kruk oraz trene­
rzy Foryś i Koncewicz. Pozostała 
grupa odbywać będzie treningi w 
Krakowie pod kierunkiem trenera 
Kuchara. Po zawodach w Rzeszo­
wie nastąpi powrót do Krakowa a 
dzień wtorkowy poświęcony będzie 
normalnym zajęciem obozowym.

W środę rano wyruszy do Tar­
nowa druga grupa kadry w składzie 
następującym: bramkarze: Jurowicz 
Skromny, obrońcy: Gędłek, Jandu- 
da, pomocnicy: Suszczyk, Legutko, 
Brzozowski, Jabłoński I i II, napast 
nicy: Baran, Gracz, Nowak, Cieślik 
Mordarski, Mamoń, Radoń, Buczyn 
ski i Barwiński wystąpią w repre­
zentacji Tarnowa.

Zarówno w Rzeszowie jak i Tar 
nowie wypróbowani zostaną wszys 
cy jadący do tych miast zawodnicy, 
ażeby "kapitanat mógł należycie zo­
rientować się w materiale stojącym 
mu do dyspozycji. Do Tarnowa jadą 
trenerzy Kuchar i Foryś.

W środę wieczorem nastąpi osta 
teczne ustalenie składu na mecz z 
Rumunią w Budapeszcie i Warsza­
wie. W piątek rano z lotniska kra­
kowskiego o godz. 8-mej nastąpi 
odlot do Bukaresztu.

Do Bukaresztu przyjazd nastąpi 
o godz. 12,30 w południe. Drużyna 
wyznaczona na mecz warszawski z

Sukces piłkarzy Wrocławia
Górny Śląsk-Dolny Śląsk 4:4
Górny Śląsk — Dolny Śląsk 4:4 (3:2)

WROCŁAW: (tel. wł.) Święto Pracy 
sportowców wrocławskich upłynęło 
pod znakiem wspaniałej defilady za­
wodników wszystkich gałęzi spor­
tu, którzy wraz z robotnikami ze­
brali się rano na Placu Grunwaldz­
kim. Defilada wrocławska wypadła 
Imponująco. Pochód złożony z ok. 
10.000 zawodników przedefilował uli­
cami miasta w kostiumach sporto­
wych.

Popołudniu kulminacyjnym punktu 
programu był mecz piłkarski rozegra 
ny na reprezent. boisku stadionu 
olimpijskiego pomiędzy reprezentacją 
Śląska, a reprezentacją Dolnego Ślą­
ska. Zawody były udostępnione szero 
kim rzeszom, gdyż w dniu 1 Maja or­
ganizatorzy nie pobrali opłaty za bi­
lety wstępu, na trybunach zebrało 
się ok. 13.000 widzów. Mecz po ładnej 
grze zakończył się wynikiem remiso­
wym 4:4 (3:2). Bramki dla Śląska zdo 
byli Alszer 3 1 Fuks 1. Dla' dolno- 
ślązaków Ryś, Kozubek, Szymczak 1 
Szymański po 1.

Skład: Dolny Śląsk Krzyk, (Klryk), 
Mucha, Pawelczyk. Kozubek, Gajew­
ski, Stoły Szymczak, Lasecki, Szy­
mański, Rabanda, Cichy.

Śląsk: Kosewskl, (Szyb); Korbas, 
Pytlik, Cichy, Kuczmiera, Duda, Szy- 

skał sobie sympatię czterotysięcznej 
widowni.

, W Helenowle przy licznie wypełnlo 
nej widowni odbyły się zawody kolar 
skle z udziałem mistrza Polski Beka. 
W biegu sprinterowskim Bek miał de 
fekt łańcucha I wycofał się przed 
rozpoczęciem finiszu. Zwyciężył Bo- 
rucz (Włókniarz), przed Umińskim.

W biegu na 1000 metrów z dwóch 
startów pierwszym był Bek (Włók­
niarz) przed kolegą klubowym Boru- 
czem.
. Na terenach należących do PZPB 
Nr. 2 odbyło się uroczyste otwarcie 
nowego boiska sportowego Wł. KS 
Bawełna, które zostało wybudowane 
przez członków tego klutfu w ramach 
Czynu Pierwszomajowego. W progra 
mie sportowym tej uroczystości roze 
grano wielki turniej piłki ręcznej, w 
którym wzięło udział ponad 30 zespo 
łów złożonych z młodzieży robotni­
czej.

Na torae tużlowsm odbyły. sią

Warszawie
Rumunami opuści Kraków w piątek 
wieczorem.

Przed zakończeniem obozu piłka­
rze złożą przyrzeczenie treści nastę 
pującej: „Świadomy swych obowiąz 
ków sportowca - amatora zobowią­
zuję się przestrzegać ściśle poleceń 
PZPN, obowiązujących członków 
kadry narodowej. Przyrzekam ca­
łym nakładem sił i umiejętności re 
prezentować na boiskach piłkarstwo 
Polski Ludowej, a w życiu codzien­
nym być wzorem zachowan!a się o- 
bywatela - sportowca“.

Duch na obozie jest doskonały. 
Wszyscy ćwiczą zapamiętale i pod­
dają się karnie rozkazom i poiece- 

■ niom trenerów. Z przykrością zano 
tować należy, że przybyły na obóz 
' zawodnik warszawskiej Polonii 
Wołosz nie może brać udziału w 
treningach, ponieważ na meczu z 
Łodzią doznał wylewu krwi w kost 
ce.

Organizacja V-go etapu wyścigu 

znpiąta na „ostatni guxik>c
Katowice. Zakończenie V eta­

pu Morawska Ostrawa — Kato­
wice II Międzynarodowego Wy­
ścigu Kolarskiego Praga — War­
szawa otrzyma bardzo uroczyste 
ramy.

mura, Krężel, Alszer, Tramplsz, 
Fuks.

Mecz był prowadzony bardzo fair i 
obie drużyny zwracały w pierwszym 
rzędzie uwagę na technikę 1 elegan­
cję gry.

W pierwszym okresie zdawało się, 
iż goście wygrają w wysokim sto­
sunku, gdyż atak chodził bardzo ła­
dnie. Alszer wykładał pliki tak łącz­
nikom, jak i skrzydłowym. Efekt 
był taki, że po 30 minutach pierwszej 
połowy drużyna śląska prowadziła na 
wet 3:0. Na nic nie zdały się parady 
Kr zyka.

Dolnoślązacy opanowali się jednak, 
coraz częściej zaczęli forsować grę 
skrzydłami i dochodzili do strzału. 
W efekcie zdobyli oni 2 bramki 1 wy­
nik 3:2 utrzymał się do przerwy.

W drugiej połowie stroną atakującą 
byli początkowo gospodarze, którym 
udało się nletylko wyrównać, lecz na 
wet zdobyć prowadzenie. Na kwa­
drans przed końcem piłkę otrzymał 
Alszer t po szybkiej akcji precyzyj­
nym strzałem zdobył wyrównanie. O- 
statni kwadrans upłynął na obu­
stronnych atakach. Ale żadnej ze 
stron nie udało się już zmienić wy­
niku.

Sędziował ob. Długosz z Wrocławia, 
który nie miał trudnego zadania 
dzięki fair grze obu zespołów.

wody motocyklowe, które dla ło­
dzian stanowiły największą atrakcję, 
to też na trybunach zgromadziło się 
ponad 5000 ludzi. W wyścigach pierw 
sze miejsce zdobył Kołeczek (Ogni­
wo) przed Krakowiakiem 1 Kruszyń- 
skim.

Tu Częstochowa
Tegoroczne mistrzostwa 

szczypiomiaka rozpoczynają się 
w dniu 4 maja.

* Plng-pongista Polskiej YMCA 
Omański ukarany został klubowo 
1-roczną dyskwalifikacją za nie- 
subordyację.

*' Marian Hoffman, powiatowy 
inspektor kultury fizycznej wy­
znaczony został na dwumiesięcz­
ny kurs dla przodowników lekko 
atletycznych w Czerwieńsku. — 
Hoffman będzie sprawował na 
tym kursie funkcje instruktora.

* Skra—Ognisko powołuje do 
życia sekcję pływacką, kierowni­
ctwo której objął znany ongiś 
pływak częstochowski Leopold 
Jałowiecki.

* Polskj Związek Bokserski 
zgodził się na włączenie do czę­
stochowskiego okręgu sekcji pię­
ściarskich Czarnych Radomsko i 
ZMP Myszków, z których pier­
wsza podlega terytorialnie Łodzi, 
a druga Śląskowi, lecz obie znaj­
dują się w‘pobliżu .Częstoctow- 

Polonia Bytom — LZS Rokltnlca 
4:1 (0:0)

ROKITNIGA (tel. wl.) W ra­
mach imprez 1-majowych, bytom­
ska Polonia wywiązując się ze 
swoich zobowiązań w akcji pomo­
cy dla sportu wiejskiego, wysłała 
swoją jedenastkę ligową do Roklt- 
nlcy,. gdzie po ładnej 1 na niezłym 
poziomie stojącej grze pokonała o- 
na miejscową drużynę 4:1 (0:0)

Goście wystąpili do spotkania te­
go bez Szmydta I i Wiśniewskiego, 
przebywających obecnie na obozie 
kadry reprezentacyjnej w Krakowie 
oraz chorych Trampisza i Szmyd­
ta II.

Strzelcami bramek dla Polonii 
byli: Sallk 2, orhz Wieczorek i Plo­
tek po 1.
ZMP CHORZÓW — ZMP SOS­

NOWIEC 15:7 (8:3)
Chorzów. W meczu szczypior- 

niaka drużyna ZMP. Chorzów, 
wysoko pokonała jedenastkę ZMP 
Sosnowiec 15:7 (8:2). Bramki dla 
Chorzowa uzyskali: Herman 6. 
Gajdzik — 4, Lamna 3, Czerwik 
i Sałowski po 1, a dla Sosnowca 
Bentkowski — 6 i Franek 1.

Sędziował dobrze p. Badner.

Metę tego etapu urządzono na 
stadionie ZS Metal—Pogoń obok 
parku Kościuszki.

Etap Morawska Ostrawa — 
Katowice, wynoszący 147 km. — 
przejada kolarze w piątek 6 ma­
ja. z Morawskiej Ostrawy na­
stąpi start o godz. 12-ej w 
południe. Granicę polską w Cha­
łupkach miną o godz. 12.30 i czo­
łówka winna przybyć na metę 
do Katowic o godz. 16.40.

Wyścig wywołał olbrzymie za­
interesowanie w stolicy woje­
wództwa — Katowicach i we 
wszystkich miejscowościach po­
łożonych wzdłuż trasy.

Organizatorzy liczą się z przy­
byciem na stadion kilkunastu ty­
sięcy widzów i dlatego organizu­
ją przed przybyciem kolarzy — 
wielki propagandowy konkurs 
zręczności jazdy na motocyklach 
(Gymkhana).

Ńa szczegółowy program gym- 
khany złożą się ciekawe ewolu­
cje jak: zapalenie motoru w cią­
gu 10 sekund, slalom motocyklo­
wy. jazda na deskach szerokości 
25 cm oraz jazda w kojcu 5X5 m. 
Podniesienie kółka motocykla i 
zawieszenie na hak, przejazd 
przez tunel, strzelanie piłką noż­
ną do bramki i uderzenie w gong 
w czasie jazdy.

W konkurencji dodatkowej od­
będzie się wyścig jazdy powol­
ności na 100 m.. a najważniej­
szym punktem programu będzie 
jazda figurowa i akrobacja na 
motocyklach.

W tej imprezie wezmą udział 
najwybitniejsi motocykliści Ślą­
ska.

Czas trwania tych pokazów u- 
stalono na 90 minut. Zakończone 
one zostaną 20 minut przed przy­
byciem na stadion wozu pilotu­
jącego wyścig.

W czasie odbywania się ,.gym- 
khany” publiczność informowana 
będzie wyczerpująco o przebiegu 
wyścigu na trasie od Chałupek 
do Katowic. Meldunki z trasy 
napływać będą z każdej większej 
miejscowości, jaką mijać będą 
kolarze.

Start do następnego VI etapu 
Katowice —■ Wrocław odbędzie 
się nazajutrz — 7 maja sprzed 
redakcji „Trybuny Robotnieźtj”, 
ul. Mickiewicza, o godz. ll’-ej z 
lotnym i-*rtem  z ul. Zamkowej.

Komitet Etapowy w Katowi­
cach, pracujący od przeszło mie­
siąca, kończy swe prace przygo-. 
towawcze i jego dotychczasowe 
wysiłki wskazują na to, że or­
ganizacja na terenie Śląska pod 
względem sportowym i prppagan 
dowym zapięta będzie na ostatni 
guzik.

„WARTA” ZREZYGNOWAŁA 
Z TRENERA KRIZKA

POZNAŃ. Z dniem 26 bm. sta 
nowisko trenera piłkarzy ZKS 
„Zwia.zkowiec-Warta” objął b. 
gracz ligowy — Smiglak Kazi­
mierz. Treningi młodzików i ju­
niorów prowadzić będzie instruk 
tor piłkarski Nowicki Edward.

Dotychczasowy trener czeski — 
Krizsk zaangażowany został 
prze? inny klub sportowy,



Polacy z Francji 
oczarowani ©Iczfzną

T„ ?a «^uaiej. trwającej 78 godzifi podróży ekipa reprezentacyjna
PZPN we Francji wylądowała w piątek na ziemi ojczystej, aatrzy-
niuińć śię brzez jeden dzień w Katowicach.

ien Pierwszy dzień pobytu w kraju przysporzył naszym braciom
z Francji wiele wrażeń Krótki bvł odpoczynek po trudach podróży.
Zreśżta komu śie chce odpoczywać fedy jest pó raz pierwszy w swojej

i óićżyźbję o której tylko słyszał z opowiadań, o której jedynie czytał
w kśiaźkftćh i gazetach!

SKONECKI POKONANY

— Przeżywam jeden z najpięk­
niejszych dni w życiu — żwierża się 
mm kapitan sportowy PZPN we 
Francji Stanisław Roszak, kierow­
nik całej ekipy. W piątek poraź 
pierwaźy zobaczyłem mój kraj ro­
dzimi y.

Mam Już 44 lata. Urodziłem się 
Jako syn emigranta z Wielkopolski 
w , Niamćżferh i od 8 roku życia 
mieszkam we Francji. Zawsze ma­
rzyłem o tym dniu, w którym 
znajdę się w Polsce. Marzenia mo­
je i WiękSzóści cz’onków grupy 
spełniły się. Z. pośród całej ekspe­
dycji tylko czterech było już u- 
przednia w Pcl.sce,

Piłkarze i kierownictwo są wy­
raźnie podekscytowani. Chcieliby 
już w pierwszym dniu poznać, 
przekonać się jaką jest ta ich praw 
dziwa ojczyzna.

— Czy istotnie Jest to kraj wy­
tężonego wysiłku, odbudowujący 
się, postępowy, w którym ludzie 
czuja się wolnymi obywatelami, 
czy też — jak to twierdzi wroga 
propaganda — jest inaczej. Prze- 
ć'eż jeszcze przed wyjazdem z 
Francjt straszono ich, że po prze­
kroczeniu granicy polskiej czeka 
ich wiezienie, zesłanie na Sybir!

Wszystkie wątpliwości rozwiały 
się jednak już po przekroczeniu 
granicy.

— W Katowicach zgotowano nam 
nadzwyczaj miłe i serdeczne przy­
jęcie — mówi nam kpt Roszak. — 
Naprawdę czu.ię śię zmuszony po­
prosić redakcję „Sportu”, który 
czytamy także we Francji. abv na 
łamach swojego pisma wyraziła w 
moim imieniu podziękowanie dyre-

JELENH GOBft
metóire

% Na obozie kondycyjnym Wro­
cławskiego Okręgowego Związku Bo­
kserskiego w Szklarskiej Porębie prze 
bywają m. in. trzej pięściarze ZKS 
..Spójnia’' — Jelenia Góra: Leon 
Lindner (mucha), Jan Borkowski 
(piórko) 1 Piotr Pietryga (lekka). Bo 
kserami opiekują się Kllmeeki 1 Ka­
zimierski. Obozowicze chwalą sobie 
doskonałe wyżywianie, narzekając je 
dynie ńa... zbyt forsowny trening.

W dniach 2—3 maja pięściarze, ze­
brani W Szklarskiej Porębie zamie­
rzają urządzić mecz wewnętrzny mię 
dzy teamami Obóz A i Obóz B. (kaj.)

• • »
ik Znany pięściarz „Spójnl-Zaplo- 

.nu” w Jeleniej Górze, Otton Okrosż- 
klewicż, starał się przez dłuższy czas 
O zwolnienie z klubu macierzystego, 
chcąc przejść dó ZKS „Budowlanych” 
— Opole. Otrzymał je w tych dniach 
ale dla... sekcji bokserskiej wojsko­
wego klubu sportowego „Legia” przy 
jednostce, w której odbywa służbę 
wojskową, (kaj.)

• * •
* Do kadry reprezentacyjnej 

DOZPN wyznaczeni Zostali dwaj na­
pastnicy Jeleniogórskiego „Związkow­
ca” — łan Dudek 1 Rudolf Haaś.

(kaj.)
• • •

+ Został zwolniony z jeleniogór­
skiej .Spójni” i potwierdzony dla 
„Gwardii" —. Częstochowa dobry pił­
karz Marian Wypych (kaj.)

• » »

* W meczu Juniorów jedenastka je 
lenipgórskiej „Spójni" uległa zespo­
łowi B „Hutnika” — Pieńsk w sto­
sunku 2:3 (2:2). (kaj.)

• • •
hjt 36, klubów piłkarskich pódokręgu 

Jeleniogórskiego zostało z dniem 30 
kwietnia br. zawieszonych w pra­
wach .członków DOZPN za nieuregu­
lowanie swoich zobowiązań finanso­
wych, Największe należności figurują 
na koncie ZKS „Związkowiec” — Je 
lenia .Góra (52,711 zł-), ZKS „Spójnia” 
<- Jelenia Góra (15,937), ZMP — Kar­
pacz (9,000) ZZK — Węgliniec (7,000) 
1 ZS „Gwardia” — Jelenia Góra (5000) 

(kaj.)
• • •

A Zawody o mistrżostwo ki. A gru 
py II, rozegrane pomiędzy ZKS „Zwlą 
Zkówiec” — Jelenia Góra 1 ZKS „Lu 
atrzanka” —‘Wałbrzych dłi. 10. 4. br. 
zweryfikowane zostały 3:0 dla Zwią­
zkowca. (kaj.)

„LEGIA” SZKOLI JUNIORÓW 
W TENISIE.

WARSZAWA. W celu upowazech 
»lenia tenisa wśród młodzieży, sek- 
kcja tenisa WKS „Legia” organi­
zuje treningi dla Juniorów w wie­
ku od 12 do 15 lat. Sprzęt teniso­
wy, konieczny do treningów, do- 
wtarcży klub. treningi odbywać się. 
będą pod kierownictwem facho- 
jwych Instruktorów.

Sapfsy przyjmuje setewrtariat sek

ktorowi Kisielińskiemu i obywate­
lowi Grajkowskiemu z OKZZ, za 
ich opiekę, pomcc i okazanie nam 
tyle polskiego braterskiego Serca.

W Katowicach zaszedł taki jeden 
wypadek, o którym nie wartoby 
może wspominać, ani się nim chwa­
lić, gdyby nie specyficzne okolicz­
ności w których się zdarzył.

Otóż piłkarze z Francji przez za­
pomnienie na dworcu zostawili wa­
lizkę z kostiumami sportowymi i 
dopiero w hotelu w kilka godzin 
później zauważyli jej brak. Wśród 
goscj zapancwała wyraźnie „czar­
na rozpacz”. W czym będą grać— 
ce teraz będzie’

, . W trakcie tych smutnych rozwa­
żań w holu hotelu „Polonia” zjawił 
śić kolejarz DOKP Katowięe. któ­
ry zakomumkował zmartwionym 
Piłkarzom, że u dyżurnego ruchu 
na . peronie TI jest do odebrania 
walizka z kostiumami sportowymi 
— Kolejarze katowiccy odrazu 
domyślili się do kogo ona może 
należeć, j zawiadomili o tym kie­
rownictwo ekipy.

Tefl drobny wypadek wystarczył, 
aby przekonać naszych braci, że po 
to, aby spotkać się z uczciwością 
me trzeba jechać do Szwecji, czy 
Dan'i.

Po odnalezieniu zguby I wspól- 
nvm obiedzie. humory się znacz­
nie poprawiły. Wszyscy ochoczo 
zasiedli w autokarze oddanym do 
dyspozycji ekipy przez naszą re­
dakcję i delegaturę RSW „Prasa” 
w Katowicach i udali s'ę na wy­
cieczkę dookoła okręgu przemysło­
wego.

W czasie tej kilka godzin trwa­
jącej podróży mieliśmy dość spo­
sobności porozmawiać z piłka­
rzami.

Ich interesowało wszystko, co się 
dzieje tl nas, jakie są warunki ży­
ciowe, na jakim poziomie znajdu­
je się nasz sport, pytali o każdą 
hutę i kopalnię, które mijaliśmy 
po drodze, chłonęli po prostu o- 
c.żąmi wrzyątko to co „widzieli, tak 
jakby na całe życie chcieli zacho­
wać obraz ziemi ojczystej.

Przyjazd naszych gości przypadł 
akurat ha okres poprzedzający 
bezpośrednio dzień Pierwszego 
Maja, W stolicy Śląska, we Wszyst­
kich miastach i miasteczkach trwa­
ły gorączkowe przygotowania, więk 
szość domów i ulic była już ude­
korowana flagami, zielenią j por­
tretami twórców i bojowników so­
cjalizmu.

27-letni Leon Golębśki, uważany 
przez kierownictwo ekipy, za jed­
nego z najlepszych pałkarzy pol­
skich we Francji, patrzy na te ra­
dosne przygotoxvan:a do święta 
klasy pracującej i mówi:

— Jak imponująco wyglądają' W

Yacht klub Polski przystąpił 
do pionu związków zawedowveh

WARSZAWA. W sali Minister­
stwa Żeglugi obradował Walny 
Zjazd delegatówYachtklubu Pol­
ski. W obradach wzięli również 
udział przedstawiciele GUKF i Zw. 
Rady Kult-. Fiz. i Sp.ortu KCZZ.

Kulminacyjnym punktem obrad 
było jednomyślne uchwalenie przy 
stąpienia Yachtklubu Polski do pio 
nu związku zawodowych. Yacht- 
klub Polski przystąpił w całości, 
t.j. w liczbie 9 oddziałów, zrzesza­
jących ponad 1.500 członków, przyj 
mując na siebie zadanie ujednoli­
cenia organizacyjnego żeglarstwa 
w pionie związków zawodowych, 
umasowienie żeglarstwa i oparcie 
go na postępowych zasadach i za-

ZS zmienił aazwę mJW’
SOSNOWIEC. W Sosnowcu od­

była się konferencja przedstawicie­
li Zarządów Głównych Związków 
Zawodowych Pracowników Leś­
nych i Przemysłu Drzewnego oraz 
Pracowników Przemysłu Chemicz­
nego, na której omówiono zasady 
organizacyjne wspólnego zrzesze­
nia sportowego. Postanowiono do­
tychczasowe Rady Kultury Fizycz­
nej j Sportu przy obu Zarządach 
Głównych połączyć w jedno zrze­
szenie sportowe „Unia”.

Nazwę tę wprowadza nię dla 
wszystkich klubów obu Związków

Rumunia zaakceptowali termin meczu z Polską
WARSZAWA. PZKSS otrzymał 

już z Rumunii potwierdzenie ter­
minu międzypaństwowego spotka­
nia w koszykówce męskiej, które 
odbędzie się 15 maja w Bukaresz­
cie. Oprócz meczu międzypeńśtwo 
yi'ego, koszykarze polscy rozegra­
ją w Rumtmli Jeszcze 4 dalsze spot 
kania w Bukareszcie, CluJ, Targu- 
4«U i Ctttótt W aidad reptezira- 

naszej Polsce te przygotowania do 
Święta Pracy. Widać, że -ludzie 
wolni przygotowują się dó wiel­
kiego obchodu. Jakże inaczej wy­
gląda to w kapitalistycznej Fran­
cji, gdzie robotnik biorący udział 
w deriionstracyjnym pochodzie pier 
wsżomajcwym zawsze narażony jest 
na ciosy kolb żandarmów Mocha, 
więzienie, a nawet śmierć. Czekam 
na tę chwilę, w której będę także 
mógł jako wolny człowiek, jako 
proletariusz obchodzić radośnie to 
wielkie święto”

— Rozmawiamy z innymi piłka­
rzami, wśżyśty są podnieceni, po­
dekscytowani. W pierwszych Chwi­
lach trudno im powiedzieć, co fczują 
i myślą, bo mają tyle do powie­
dzenia. Widać w ich oczach radość 
i dumę, nie zawiedli się na swo­
jej dalekiej ojczyźnie.

Wszyscy członkowie ekipy są 
bardzo skromnie ubrani, większość 
ma na nogach „tenisówki”.

— Tak. tak — mówi Idczak — 
to nasze najlepsze ubrania. Za 
mało zarabiamy, abv się jakoś moż­
liwie ubrać. We Francji wszystko 
jest bardzo drogie, a zarobki małe. 
Gdyby nas tale chcieli puścić do 
Polski z rodzinami, to byśmy ani 
chwili nie zostali we Francji.

Nasi goście interesują się żywo 
życiem sportowym w kraju. Nie 
mogę się nigdy doczekać na „Ga­
zetę Polską”, przynosząca wyniki 
spotkań o mistrzostwo ligi PZPN. 
Każdr z nas ma swojego faworyta.

— Moim pupilkiem jest Ruch — 
wtrąca Idczak. — Narazić spisuje 
się on kiepsko, ale zobaczycie, że 
Odegra poważną rolę w rozgryw­
kach.

Na rozmowie z piłkarzami czas 
upływa bardzo szvbko. Za kilka­
naście minut jesteśmy w Bytomiu, 
gdzie goście oglądają piękny kryty 
basen.

Z Bytomia wycieczka udaje się 
do Zabrza. Piękny stadion Gór­
nika podoba się bardzo całej ekipie. 
Przyglądają sie cni pierwszej po­
łowie meczu Dom Kultury Czer­
wonej Armii — Górnik Zabrze, 
przy czym gra piłkarzy radziec­
kich robi na naszych gościach du­
że wrażenie.

— To wszystko doskonały mate­
riał piłkarski, jacy on! szybcy i 1 
zdecydowani! — ocenia ich walory 
Roszak.

Z Zabrza wycieczka rusza do 
Sosnowca. g fćn. rdg
Sonsowca, gdzie trafiła także na 
spotkanie piłkarskie Skra Często­
chowa — Metal Sosnowiec (1:3).

— Drużyna sosnowiecka podobała 
się „francuzom”, ale gdy dowie­
dzieli się, że Skra to drużyna dru- 
goligowa, widać było, że są trochę 
rozczarowani.

Pełni wrażeń, wyraźnie zmęcze­
ni, ale zadowoleni, wracają piłka­
rze do Katowic.

Życzymy naszym braciom sukce­
sów w spotkaniach, jakie rozegra­
ją w ciągu miesięcznego pobytu i 
żegnamy ich do następnego spot­
kania na boisku.

łożeniach rozwoju sportu Polski 
Ludowej.

Zebrani uchwalili nadanie stopni 
honorowych. Godność wicekoman­
dora Yachtklubu Polski otrzymali: 
I w-minister Obrony Narodowej — 
Ochab, ambasador RP w Pradze — 
Borkowic/., meć. Szadurski, ob. 
Welke i ob Kucharski.

Nowy zarząd wybrano w nastę­
pującym składzie: komandor—inż. 
Staniszewski, vicekomandor — Za­
krzewski i Smagała, sekretarz — 
Głowacki, kapitan sportowy — Hą- 
czyński, skarbnik — Zatrybowski 
i ref. propagandowy — Daniele- 
wicz.

zawodowych, istniejących dotąd ja 
ko „Chemik”, „Leśnik”, „Drzć- 
Wiarz” itd.

Nowy zarząd Zrzeszenia Sporto­
wego „Unia” ukonstytuował się 
następująco: przewodniczący — Pu­
chała, v-przewodniczący — Staśko 
i Grabowski, sekretarz — Janosz, 
członkowie zarządu — , Bogucki, 
Matwiejczyk, Michalski •Jabłoński, 
Kwiatkowski. ‘

Siedzibą zrzeszenia jest Sosno­
wiec. Zrzeszenie „Unia” podlega 
bezpośrednio Związkowej Radzie 
Kultury Fizycznej i Sportu KCZZ.

tacyjnej drużyny Polski na te za­
wody wejdzie 10 — 11 zawodni­
ków.

Nie wiadomo, czy dojdzie do 
skutku start zespołu polskiego na 
Węgrzech, gdzie koszykarze mieli 
zatrzymać się w drodze powrotnej 
z Rumunii, gdyż odpowiedź w tej 
sprawie nie nadeszła dotychczas.

ż

wracają z Budapesztu
nasi

BUDAPESZT. W czwartek, dn. 
,28 bm., tenisiści polscy Jędrzejów 
ska i Piątek rozegrali pierwsze 
spotkania o międzynarodowe mi­
strzostwo tenisowe Budapesztu, 
mając za przeciwników zawodni 
ków węgierskich.

W I rundzie Spotkań elimina­
cyjnych Jędrzejowska pokonała 
łatwo 7-mą rakietę Węgier — 
Gallner 6:1, 6:0. W II rundzie Ję­
drzejowska miała za przeciwnicz 
kę węgierkę Rozgonyi, z którą 
wygrała, po ciężkiej grze, 6:3, 7,5. 
Węgierka prowadziła w 2-gim se 
cie 5:4, jednak mistrzyni Polski 
wygrała kolejno 3 gemy i mecz. 
W ćwierć finale Jędrzejowska bę 
dzie grać z Hidassy (Węgry).

Drugi reprezentant Polski — 
Piątek wygrał również oba spot­
kania eliminacyjne: w I rundzie 
z Szemeneyj (Węgry) 6:1. 6:1 i w 
II rundzie z Markusem (Węgry) 
6:1, 6:2, W ćwierćfinale Piątek 
będzie grać z Węgrem Forro.

SfcW reprezentacji ÜZESZOWA
na mecz

KRAKÓW. Kapitan sportowy 
ROZPN ustalił skład reprezentacji 
Rzeszowa na mecz z reprezentacją 
Polski w dniu 2 maja w Rzeszowie. 
Reprezentacja Rzeszowa ałożrana 
jest z zawodników: „Resovii” oraz 
„Legii” i „Nafty” z Krosna i przed 
stawia się następująco: Lukasie-

Obsługa techniczna »Motozbytu«
na trasie wyścigu Praga-Warszawa

WARSZAWA. Specjalna ekipa 
techniczna „Motozbytu” pod kie­
rownictwem dyr. Flickera, zajmu­
je się obsługą techniczną kolarzy 
polskich na trasie wyścigu Praga 
— Warszawa. Ekipa składa śię z 
wysoko kwalifikowanych mechani­
ków i dysponuje dobrze urządzo­
nym warsztatem, umieszczonym na 
samochodzie.

Samochód ten posuwać się bę­

Motocykliści — rolnikom
LUBLINIEC. Lublinleckl Klub Mo­

tocyklowy, jakkolwiek jest klubem 
młodym, to jednak nie daje się zdy­
stansować w pracy przez Inne dłu­
żej Istniejące 1 bardziej doświadczo­
ne kluby motorowe.

Na jego dobro zapisać możemy sze 
reg Imprez motocyklowych z udziałem 
zagranicy zorganizowanych w r. Ubie­
głym na terenie własnym, jak rów­
nież udział członków klubu w za­
wodach, rajdach 4 zjazdach plakleto- 
wych organizowanych przez Inne klu 
by.

Sezon 1949 r. zapowiada się w 
LKM, również bogato. Między inny­
mi w driłu 15 bm. zorganizowany zo 
stanie zjazd plakletowy do Lublińca, 
połączony z Wyścigiem ulicznym, 
który wliczony zostanie dó mi­
strzostw SI. OZM

Klub przystępuje również do zor­
ganizowania bezpłatnego kursu szko­
leniowego dla młodzieży,

W ramach współzawodnictwa klubo 
wego, LKM, podejmuje piękną akcję 
pod hasłem: „Motocyklista — Rolni­
kowi”. W praktyce będzie to wyglą­
dało w ten sposób że każdy motocy­
klista — £?’snels klubą, safickletf&wał

tenihlś«
JĘDRZEJEWSKA PRZEGRYWA

BUDAPESZT. W odbywających się 
mistrzostwach t —lisowych Budapesz 
tu zawodnicy 'polscy, z wyjątkiem Ję 
drzejewJkiej, odnieśli zwycięstw i.

Jędrzejewska w ćwierćfinale u- 
legła 4-tej rakiecie Węgier Hidassy 
3:6, 2:6. Piątek w pięknym stylu 
zwyciężył piątą rakietę Węgier 
Forro 6:1, 6:0 i zakwalifikował się 
do ćwierćfinału, gdzie spotka się 
z Katoną (Węgry) Hebda W I run 
dźie zwyciężył Temeśvary’ego 2:6, 
6:2, 6:1, zaś w II rundzie spotkał 
się z Buytorem. Mecz przerwano 
przy stanie 2:6, 9:7, 5:4 dla Hebdy 
z powodu zapadających ciemności.

Skonecki wygrał kolejno z Wę­
grami: Umgarem 6:1, 6:1, Lahgetń 
6:0, 6:2 i Hustarzem 6:2, 6:3, Sko­
necki w ćwierćfinale spotyka się 
ż Austriakiem Weissem.

Para polska Skonecki — Piątek 
zwycięża parę węgierską Molecz — 
Vj>ińsky 6:0, 6:0.

z repr. Polski
wicz, Rycerz, Melnarowicz, Maje- 
ran, Mikusiński, Pirowski, Pelepy- 
szyn, Solek, Dwernicki, Kadra, 
Wer eśz czak.

Najsilniejszymi punktami w ze­
spole rzeszowskim są: Lukasiewicz 
(„Nafta” Krosno), jego kolega klu­
bowy Solek oraz Dwernicki.

dzie wraz z kolarzami wzdłuż trasy 
wyścigu, posiadając zapas części 
zamiennych do rowerów wyścigo­
wych produkcji polskiej „Bałtyk”, 
na których jadą polscy kolarze, 
biorący udział w wyścigu.

Zaznaczyć należy, iż dwie dru­
żyny polskie jadą na rowerach, za­
ofiarowanych bezpłatnie na ten cel 
przez „Motozbyt”.

przepracowanie 4 godz. w miesiącu 
w ośrodkach maszynowych Związku 
Samopomocy Chłopskiej przy remon 
cie maszyn rolniczych, a niezależnie 
od tego, członkowie w ramach swo­
ich specjalności zawodowych będą 
udzielali fachowych rad. oraz wygła­
szali pogadanki.

LKM grupuje w swoich szeregach 
kilku dobrze zapowiadających się mo 
tocyklistów, jednak brak odpowied­
nich maszyn nie pozwala lm na wy­
kazanie w pełni swoich umiejętności.

ARMIA RADZIECKA —
GÓRNIK ZABRZE 4:2 (2:0

ZABRZE. Piątkowy mecz pomiędzy 
drużyną jednostki Armii Radzieckiej 
i Zabrskim Górnikiem, rozegrany na 
reprezentacyjnym stadionie miejskim 
w Zabrzu, należał do rzędu najład­
niejszych Jakie oglądaliśmy w bie­
żącym sezonie na boiskach Opolszczy 
zny.

cWs»isXotzł Jnfezaji dtjfcrĄ

BUDAPESZT. W ramach między 
narodowych mistrzostw tenisowych 
Budapesztu, tenisiści polscy roze­
grali dalsze spotkania które przy­
niosły im porażki. W ćwierćfinale 
gry pojedynczej mężczyzn Skonec­
ki przegrał z Austriakiem Weissem 
2-6, 4-fi Piątek wyeliminowany' zo 
stał przez Węgra Katonę 6:4, 5:7, 
1:0. W drug’m sfecie Polak prowa­
dził 5:3, przegra! jednak 4-ry ko­
lejne gemy i seta. W grach po­
jedynczych bierze jeszcze udzia! 
jedynie Hebda, który, po wygra­
niu przerwanego w piątek meczu 
z Buytorem, pokonał Węgra Pete 
6:3, 6:3

W grze podwójnej pań Jędrze­
jowska i Miskova (CSR) zakwalifi 
kowały się do półfinału, zwycięża­
jąc parę węgierską Katona — An- 
der 6:3. 6'4.

Półfinały gry pojedyńczej pań 
przyniosły niespodzianki w postaci 
wyeliminowania Węgierki Erdoedi 
i mistrzyni CSR — MiskóveJ, Er­
doedi przegrała ze zwyciężczynią 
Jędrzejowskiej — Hidassy 5:7, 2:6. 
a Miskova wyeliminowana «ostała 
przez Austriaczkę Dolieschall 3:6, 
5:7.

POLSCY PRZECIWNICY 
ZATOPKA

WARSZAWA. Polski Związek 
Lekkoatletyczny wyznaczył w śro­
dę zawodników polskich, którzy 
wezmą udział w międzynarodowym 
biegu na 5 km., organizowanym 
na stadionie WP w Warszawie, na 
zakończenie wyścigu kolarskiego 
P—W.

Wyznaczeni zostali: Kielas, Bier­
nat, Płotkowiak, Kwapień, Osiń­
ski i Boczar. Jak wiadomo, w bie­
gu tym Startować będą długdystan 
sowcy czechosłowaccy z Zatopklem 
na czele oraz Węgier — Szilagyi.
PIŁKARZE PZPN Z FRANCJI 
PRZYBYLI DO WARSZAWY
WARSZAWA. Do Warszawy 

przybyła w sobotę reprezentacja 
piłkarska Polskiego Związku Pil 
ki Nożnej we Francji. Ńa Dwór 
cu Głównym powitali gości w i- 
mieniu GUKF — ob. Nowakow­
ski, przedstawiciel MSZ — ob. 
Stalinger oraz członkowie zarzą­
du OZPN z prezesem Jelińskim 
na czele.

Po ulokowaniu się w hotelu 
Terminus, goście zjedli obiad w 
Gospodzie Ludowej w hotelu Po­
lonia, a następnie udali się na 
stadion W.P., gdzie w dniu 3 ma­
ja rozegrają pierwsze spotkanie 
z reprezentacją Warszawy.

Pomimo tego zawodnicy LKM, zajęli 
w ub. roku kilka czołowych miejsc W 
zawodach motocyklowych, a w obec­
nym sezonie Sukcesy swe obiecują 
podwoić. Prace Zarządu Klubu zmie­
rzają obecnie do wybudowania w Lu 
blłńcu toru żużlowego.

Za pośrednictwem „Sportu” " 
LKM, zaprasza wszystkie kluby mo­
torowe do wzięcia Jak najliczniejsze­
go udziału w zjeżdzle plakietowym 1 
wyścigu ulicznym w dniu 15 maja W 
Lublińcu.

niezłe wyszkolenie technćezne, oraz 
dużo przytomności w sytuacjach pod 
bramkowych ,

Bramki dla Armii Radzieckfej zdo­
byli Iwanow 1 Bułacżenko po 4 s 
strzelcem obydwu bramek dla Gór­
nika był prawoskrzydlowy Frinosz

Sędziował mgr Terk z Gliwic. W1-' 
rtjów 4 tulące.



Stanisław LEHMAH - 
zasłużony hiałecz sportu robotniczego na Pomorzu 

przewodowym Wsr.Rady Ihr.
BYDGOSZCZ. Na ostatnim posiedzę 

nlu Wojewódzkiej Rady Narodowej 
W Bydgoszczy, przewodniczącym jej 
wybrany został jednogłośnie znany 
ogólnie i ceniony na terenie całego 
Pomorza działacz sportu robotnicze 
go Stanisław Lehman.

Nowowybrany przeywodniczący 
WRN Bydgoszcz od przeszło 20 lat 
wytrwale 1 niezmordawanie pracuje 
dla dobra 1 rozwoju naszego sportu 
popularyzując go wśród szerokich 
was młodzieży robotnicze]. Należy 
on do tych bezimiennych bohaterów, 
którzy nie na afiszu ani na murawie 
boiska, błysną 1 gasną lak meteory, 
— ale uciążliwą wytrwałą pracą or­
ganizacyjną stwarzają realne podsta­
wy do konkretnego^ umasowienia 1 
postawienia naśzego sportu na od­
powiednim poziomie.

Stanisław Lehman przybył do Dyd- 
goszczy z Mogilna, Wielkopolskiego, 
pracował zawodowo Jako sekretarz u 
adwokata a wolny od zajęć czas po­
święcał wyłącznie młodzieży robotni­
czej, którą starał się zawsze uświa­
domić politycznie 1 wyprowadzić z 
cuchnących izb karczemnych na ja- 
ane sale gimnastyczne czy też na 
boiska Tak pracując z młodzieżą 
wciągnął się Stanisław Lehman w 
pracę sportową zostając w roku 1928 
wybrany prezesem klubu R. K. S. 
Amator, który posiadał silną sekcję 
dężkoatletyczną i piłkarską.

Jąko prezes, ożywił działalność tego 
klubu a wkrótce potem wybrany zo­
stał przewodniczącym Pomorskiego 
Okręgowego Związku Atletycznego — 
wiceprezesem Pom. OZB — oraz Se­
kretarzem Pom. OZPN.

Pomimo tylu stanowisk 1 to poważ 
nych, Lehman wywiązał się zawśze z 
wszystkich powierzonych, mu prac 
ku ogólnemu zadowoleniu. W okresie 
tym Stanisław Lehman Interesuje się 
przede wszystkim pracą 1 rozwojem 
w klubach robotniczych, dla których 
założył Po morsko-Poznański Okręg 
ZRSS, którego został pierwszym pre 
zesem. Za zasługi położone dla roz­
woju sportu robotniczego, mianowa­
ny został honorowym członkiem RKS 
Amator w Bydgoszczy i portowego 
RKS Bałtyk w Gdyni.

Tak wyglądała praca jego do wrze 
Śnia T939’ Ttrku, kiedym to wraz z in­
nymi sportowcami robotnikami po­
szedł bronić zagrożonych granic Oj­
czyzny przed okupantem. Jako pod­
oficer dostaje się Lehman do niewo­
li — wraca do domu ale na krótko, 
gdyż miejscowy „Arbeitsamt” wysy­
ła go na roboty do Niemiec. Tak 
Jak w czasie pokoju tak i teraz na 
obczyźnie mimo trudów ciężkiej pra 
cy na roli, szosie czy kamienioło­
mach Stanisław Lehman znajduje za 
wsze wolną chwilę dla pokrzepie­
nia upadających na duchu rodaków 
a gdy zachodzi konieczność odważnie 
staje w obronie pokrzywdzonych na­
rażając się na wiele represji.

Po zakończeniu działań wojennych 
Jako jeden z pierwszych wraca do 
kraju nad ukochaną Brdę i z riiiej- 
soa przystępuje do pracy nad orga­
nizacją sportu według nowych zasad 
o których tak kiedyś tyle myślał. W 
roku 1945 zostaje Lehman wicepreze­

Gimnazjalista Panek 
wygrywa wyścig kolarski w Bedzin e

BĘDZIN, (tel. wł.) W ramach ob- 
ćhodu uroczystości 1-Majowych w Bę 
dżinie zorganizowane zostały zawody 
sportowe z udziałem młodzieży szkół 
średnich, funkcjonariuszy Milicji O- 
bywatelsklej oraz zawodników nle- 
stowarzyszonyeh. W zawodach, zorga 
nizowanych na boisku Sarmacjl, u- 
Czestnlczyło ponad 300 sportowców z 
Będzina oraz okolicy.

Inowacją wczorajszej Imprezy był 
piękny pokaz gimnastyczny w wyko­
naniu 200 uczniów i uczennic. Pokaz 
ten wzbudził duże zainteresowanie 
Wśród dwutysięcznej publiczności.

Ciekawie również wypad! wyścig 
kolarski, który odbył sie ha trasie 
15 km: Będzin — Czeladź Grodziec — 
Sędzin. Na starcie stanęło 36 kola­
rzy 1 wszyscy ukończyli bieg Zwy­
cięstwo odniósł Panek (Gimnazjum 
Kopernika) 27.25 2) Suwała (Gimn 
Kopernika) 27,34 3) Szymanek
(Gimn. Kopernika) 28.00

W Sztafecie 4X100 zwyciężyli zawo­
dnicy Gimnazjum I Liceum żeńskie­

Sprawcy zajść na Rakowie
w rękach włrdz

’CZĘSTOCHOWA, (tel wł.) Po tego­
rocznych mistrzostwach Indywidual­
nych Częstochowskiego Okręgu Bok­
serskiego doszło do sławetnych zajść 
*e strony kibiców rakowsklch, któ­
rzy pobili sędziego punktowego Ml- 
thułkę.

Przeprowadzony dochodzenie dogry 

sem KS ZWM Zryw, oraz członkiem 
Miejskiej Rady WF i PW .

W 1946 roku reaktywowuje już Po­
morski OZA — f zostaje Jego pre­
zesem. Współpracuje przy reaktywo­

waniu Pom. OZPN. którego zostaje 
pierwszym wiceprezesem.

Z członków byłego „Amatora”, 
„Brdy” i Innych powstaje jeden sil­
ny KKS „Brda”, którego Stanisław 
Lehman zostaje prezesem 1 wyciąga 
klub ten w szybkim tempie na czo­
ło klubów sportowych Pomorza.

W tym też okresie organizuje ten 
niestrudzony działacz wojewódzką 
Radę WF i PW, której również zosta 
je przewodniczącym.

Stanisław Lehman nie zapomina 
przede wszystkim o swych ZRSS 
dla których organizuje na nowo Ó- 
kręg Bydgoski i naturalnie „musi zo 
stać” prezesem oraz członkiem Za­
rządu Głównego ZRSS w Warsza­
wie. Swym doświadczeniem 1 nie­
spożytą ilością sił doprowadza wszy­
stkie te kluby 1 związki w szybkim 
tempie do wspaniałego rozkwitu 1 
znajduje jeszcze czas na pracę par­
tyjną oddając 1 na tym polu nieoce 
nione usługi jako doświadczony dzia­
łacz.

W roku 1948 rozpoczynają się Już 
prace reorganizacyjne w sporcie 1 
znowu niezmordowany a przede 
wszystkim doświadczony organizator 
Lehman daje swój olbrzymi wkład 
pracy. Zostaje przewodniczącym Mię 
dzyzwiązkowej Rady Kultury Fizycz­
nej i Sportu, — wiceprzewodniczą­
cym Międzyzwiązkowej Rady WF i 
Sportu w Warszawie.

W miesiącu maju tegoż roku pod­
pisuje w imieniu ZRSS układ o włą­
czeniu tychże stowarzyszeń w struk­
turę organizacyjną KCZZ wchodząc 
Jednocześnie jako członek dc Rady

W miesiąc później organizuje Leh­
man pierwszą w Polsce Radę Kultu­
ry Fizycznej i Sportu OKZZ, której 
zostaje znowu przewodniczącym.

W czasie tak intensywnej pracy or­
ganizacyjnej znajduje ten działacz je 
szcze czas na pracę w wioślarstwie, 
gdzie od roku 1946 do 48 piastuje go­
dność wiceprezesa tak poważnego 
klubu Jak BTW a od 1949 roku zo­
staje wybrany Jednogłośnie prezesem 
tego klubu.

Całe życie sportowe Pomorza w 
wszystkich niema] jego dziedzinach 
jest kierowane wyłącznie prawie 
przez jednego doskonałego działacza 
w osobie Stanisawa Lehmana, który 
dwoi się 1 troi, pracuje bardzo czę­
sto do późnych godzin nocnych, jest 
Jednak zawsze pogodny zrównoważo­
ny uśmiechnięty i służy chętnie ra­
dą i wskazówką. Do Lehmana idą 
wszyscy jak do ojca, bo wiedzą, że 
im niczego nie odmówi a przeciwnie 
pouczy i pomoże

Takich wzorowych zawsze skrom­
nych i zrównoważonych działaczy — 
sportowców w tak olbrzymiej pracy 
kompletnego umasowienia naszego 
sportu wywindowania go j pod wzglę 
dem wytrzymałości na najwyższe 
miejsce potrzeba nam dziś I dla tego 
też właśnie w dniu Święta Pracy sta­
wiamy go na wzór wszystkim tym, 
którym dobro sportu naszego leży na 
sercu. (Dem)

go w Będzinie w czasie 52.00, 2)
Gimn. Kopernika 52,2, 3) M, O. Bę­
dzin 58,00.

Mecz piłkarski rozegrany pomiędzy 
zespołami Gimnazjum Kopernika 1 
Gimnazjum w Maczkach zakończył 
się przekonywującym zwycięstwem 
drużyny będzińskiej w stosunku 4:1 
(1:1). Bramki dla zwycięskiego zespo­
łu zdobyli Sender 2. Kawczyk i Sza­
tan po 1.

' W siatkówce męskiej zespół Gimn 
Kopernika (mistrz wojewódzki ZMP) 
pokonał Gimnazjum z Maczek w sto­
sunku 3:0 (15:4. 15:0, 15:1).

Na zakończenie zawodów odbył się 
pokaz modeli latających, wykona­
nych przez uczniów szkól średnich 1 
podstawowych. Spośród modeli na 
wyróżnienie zasługują modele ucznia 
Gimn, Kopernika Pająka, które oka­
zały się najszybsze 1 posiadały naj­
dłuższe loty.

Strona organizacyjna zawodów spo­
czywała w sprawnych rękach proi. 
Gila z Będzina.

wadziło do wykrycia nazwisk tych a- 
wanturnlków, którymi okazali się Ra 
kowiańle Ryszard Jaśkiewicz 1 Ema­
nuel Langer, Awanturnicy zostali od­
dani do dyspozycji władz prokurator 
sklch. Jak dowiadujemy się. epilog 
tych zajść rozegra się przed Sądem 
.Okręgowym,

wyrządzeń? Ruchowi przoz sędziego
apeluje do WG i PZPN 

s^Gzia piłkarski
Stan, Ziemiański z Krakowa

Jako jeden i tych, którzy oglądali 
w Krakowie, w dniu 24 kwietnia br. 
zawody ligowe „Ruch” — ,,Cracóvia” 
na podstawie obserwacji — słysza­
nych opinii na boisku 1 poza bo­
iskiem, oraz przeprowadzonych roz­
mów na temat rozegranych zawodów 
uważam, że mogę być wyrazicielem 
zdrowej opinii sportowców z prawd zj 
wego zdarzenia tych tysięcy wi­
dzów. protestujących przeciwko orze 
czeniu sędziego, który niie uznał u- 
zyskanej przez „Ruch” i-tej bramki, 
odgwizdując .»rzekomego spalonego”.

Aczkolwiek jesteśmy „dobrymi pa­
triotami lokalnymi” — ńie chcemy 
sukcesów zdobywanych tą drogą, za 
pomocą orzeczenia sędziego opartego 
czy to na pomyłce, czy też na nie­
znajomości przepisów gry w piłkę 
nożną, czy nieudolności prowadzenia 
tak poważnych zawodów, — nieudol­
ności graniczącej czasem ze złą wolą.

Rozstrzygnięcie sędziego w danym 
wypadku było tak dalece krzywdzą­
ce drużynę „Ruchu” (odbierając Jej 
punkt dobrze zapracowany) — że pu­
bliczność, — naturalnie poza groma­
dą fanatyków „Cracovii” — opuszcza 
ła stadion białoczerwonych z dużym 
niesmakiem. — Wypadek ten — nie- 
uznania bramki. 1 okoliczności mu to 
warzyszące — są jednak tak dalece 
szkolnym przykładem błędnego stoso 
wania przepisów o spalonym — że 
wypadkiem tym winny zainteresować 
się odpowiednie władze piłkarskie — 
przeprowadzając z urzędu dochodze­
nia na wypadek nie wzniesienia 
przez „Ruch” protestu — zresztą u- 
zasadnionego w 100 procentach. — Re

4:2 (1:0) WYGRAŁA 
Morawska Ostrawa
SLASKĄ, ZAGLE.BIA i OPOLA

Bramks dla gości uzyskali VeJ- 
veda ? ! Siwy (samobójcza), dla 
reprezentacji Proksza I Barański.

MORAWSKA OSTRAVA- Krupa, 
Marinczak. Markousek. Machow­
ski» (Machotka). Buchta Radzino­
wicz, Czyż, Vejvoda, Bican (Staro­
sta), Pszczółka, Zmatlik,

Team 3-ch okręgów: Borkowy, 
Durriiók, Siwy, Strzykalsld, Wie­
czorek, Baway, Cholewa Słota 
(Màcügà), Prókśza, Hadysz. Barań­
ski

Przed meczem nasz czećhosłówac 
ki kolega, red Kamiński usprawie­
dliwia! się. ie jedenastka Moraw­
skiej Ostravy nie mogła przyjechać 
w pełnym składzie bowiem w so­
botę ligowy zespól Sleśka Ostrava 
rozegrać musia! w Pradze mecz 
że Spartą. Ż góry też uprzedza! 
naś, że drużyna oparta całkowicie 
na tl ligowym VitkOvicé Żeleżary 
będzie osłabiona brakiem Bicana, 
który z powodu kontuzji miał grać 
tylko w pierwszej połowie, oraz 
Bouzka. Goście byl przygotowani 
na porażkę.

I wygrali.
Zasłużenie, bezspornie będąc 

przez cały czas zawodów zespołem 
wyraźnie lepszym Tyle już pisało 
się o technicznym wyszkoleniu pił­
karzy czechosłowackich, że nie ma 
powodu podkreślać tego ich atutu 
i tym rażeni. Na polu techniki repr 
3-ch okręgów ustępowała gościom 
o ,,całą długość”.

I na to byliśmy przygotowani, 
ale nie przypuszczaliśmy, że jede­
nastka gospodarzy wypadnie tak 
słabo, że potraf; tylko przez 10 mi­
nut zagrozić przeciwnikowi, odda^ 
Jac rnu poza tym całkowicie Ini­
cjatywę.

Nie kleiło się nic W obronie Si­
wy popełnia! fatalne biedy Samo­
bójcza bramka była ikoronrw.a- 
niem źle obliczonych wykopów 
1 interwencji Obaj skrajni pomoe-

OB MARIAN SUROWIEC - SO­
SNOWIEC proszony jest o przybycie 
4o redakcji, Katowice, Rynek S, ce­
lem odebrania nagrody ta kóńkur« 
hasło popularyzujące Biegi Narodo­
wy

I

Radomsko - Częstochowa 1:0 (0:0)
Częstochowa, (tel. wł.) piłkar­

skie spotkanie. międzymiastowe po­
między reprezentacjami Radomska 1 
Częstochowy zakończyło się niespo­
dziewanym zwycięstwem jedenastki 
radomszczańskiej l:ł (9:B). 

Reprezentacji Częstochowy wystą­
piła bez piłkarzy Skry 1 oparta była
na ąawoto&aclh Brygady l yictarlL

zultat tych dochodzeń należałoby po­
dać do wiadomości licznych rzesz 
zwolenników piłki nożnej

Sprawa jest zasadńiczal Na zawo­
dach tych byli przecież obecni 1 
członkowie Krakowskiego Kolegium 
Sędź, oraz najpradopodobniej obser­
watorzy z ramienia Pol. Zw. PIŁ 
Nożnej. — Oni to wimii zabrać głos 
w pierwszym rzędzie w tej sprawie. 
— Pamiętajmy, że to, co dzisiaj dot­
knęło ,Rucłi”, Jutro może spotkać 
naodwrót ,Cracovlę” lub inny klub.

— Chcemy widzieć nasze drużyny 
grające na wysokim pizlomie, osiąga 
jące wyniki nie podlegające żadnej 
wątpliwości, — ą przede wszystkićm 
chcemy — jako lokalni patrioci — wl 
dzieć tak właśnie grające drużyny 
Krakowa, który ma słuszne zresztą 
pretensje do przodowania w piłkar- 
stwie, jako jego kolebka. — Chcemy, 
aby drużyny nasze walczyły z innymi 
o prymat piłkarstwa w granicach 
prawdziwego sportu 1 prawdzćwej 
moralności sportowej.

Jeszcze jedna rzecz raziła i dziwi­
ła w czasie tych zawodów a miano­
wicie: przedłużenie pierwszej połowy 
gry o dwie minuty i drugiej połowy 
o cztery minuty, przyczem bramka 
wyrównująca padła właśnie w ostat 
niej z tych czterech minut. Na fakt 
przedłużenia zwróciło uwagę mnó­
stwo ludzi, żeby nie użyć wyrażenia: 
tysiące widzów, — głośno wołających 
sędzia „czas”. Na to zwrócili uwagę 
sędziemu gracze „Ruchu’ poka­
zując na wskazówki zegara znajdu­
jącego się na boisku. — Nie mogło 
być mowy o tern, teby ten zegar i 

n:cy nie stanowili dła napastników 
gości żadnej przeszkody. Nawet 
Wieczorek ginął w otoczeniu tak 
słabych partnerów

W napadzie do przerwy niepokoił 
przeciwnika Barański, kilka nie­
złych zagrań miał Słota, jakkolwiek 
szybkość nie należy do atutów tego 
piłkarza. Pozostała trójka nie mo­
gła znaleźć ze sobą kontaktu, tra­
ciło. marnowała najprostsze piłki, 
Byliśmy pewtii, żś w przerwie zo­
stanie wymieniona. Kapitan związ­
kowy zmieni) tylko Słotę. jego 
miejsce obsadzając lewośkrzydło- 
Wvm Macugą. Jeżeli, nawet w tych 
warunkach Mactiga nie zapisał się 
jako najsłabszy zawodnik w kwin-" 
tecie, śośriówiczanin w pierwszych 
minutach wprowadzi! znaczne oży. 
wienie, nadał grze tempo i pewien 
rozmach. W obydwu bramkach me 
poważny udział. Ale temperamentu 
starczyło na 15 minut. Po zdobyciu 
drugiej bramki i on wyraźnie spa- 
sował.

Słowo należy się jeszcze Borko- 
wemu 1 Durniokowi. Ten pierwszy 
bronił z wielkim szczęściem, miał 
jednak kilka dobrych Interwencji. 
Dumiok dawał sobie n-aogół radę z 
niebezpiecznym aczkolwiek stanów 
czo zbyt nerwowym Zmatlikiem.

Goście mieli najlepszą swa linię 
w pomocy Zarówno obaj skrajni 
(zwłaszcza Machowsky) jak i środ­
kowy — Buchta, umieli skutecz­
nie zablokować nasz napad, zasila­
jąc równocześnie własny atak cel­
nymi podaniami. Gorzej wiodło sie 
cbronie. która nie wvkazvwała szyb 
kości 1 zwrotności Bramkarz ner­
wowy. nie miał efektownych parad 
I należał raczej do słabszych za­
wodników

W napadzie najlepiej spisywali 
się obaj łącznicy, w szczególności 
świetny strzelec Vejvoda. Skrzy­
dłowi nienagannie grajacy w polu, 
przedłużali podaniami akcje nawet 
gdy znajdowali się o kilka me­
trów od bramki śląskiej Bican o- 
szczędza) się przez trzy kwadran­
se, alę zdążył dać kilka próbek 
wspaniałego kierownictwa napadem.

Jedenastka Radomska złożona była z 
graczy Czarnych 1 Unii

Częstochowianie nie wykorzystali 
aałego szeregu dogodnych sytuacji 
podbramkowy ch.

Zwycięską bramkę dla gości zdobył 
Stankiewicz z podania Łęckiego.

Sędziował poprawnie p, Kościelniak
Widzów S5O0 osób,

'zegarkj tylu setek, ezy tysięcy ludzi 
były nie w porządku a tylko zega­
rek sędziego by akuratny. — a me za 
szło „absolutnie' nic takiego w czasie 
zawodów, coby spowodowało, lub u- 
żasadniało przedłużenie czasu gry —

Nawet małe nieporozumienie re 
zmianą piłek na liniJ boiska koło 
bramki „Cracovij” w pierwszej poło­
wie gry — nie trwało dłużej niż pół 
minuty. — Przedłużenie raziło tem 
bardziej, ponieważ w pierwszej poło 
wie umożliwiało Wykonanie rzutu 
różnego pod bramką „Ruchu”, — W 
drugiej zaś połowie — oprócz umożli 
Wlenia wykonania rzutu różnego (kie 
dy ten nie dał rezultatu) wykonanie 
rzutu wolnego na bramkę „Ruchu” ż 
wiadomym skutkiem tj wyrównują­
cą bramką.

W ostatnich sekundach uzyskane 
bramki winny zwrócić na siebie u- 
wagę naszych Władz piłkarskich, bo­
wiem możliwą Jest zawsze omyłką sę 
dziego co do czasu gry^ a punkt; czy 
punkty uzyskane przez te decyzje mo 
gą przekreślić nietylko jeden mecz» 
ale w dalszej konsekwencji przesą­
dzić o zdobyciu mistrzostwa, czy 
spadku z ligi. — Należałoby zatem 
na każdych zawodach ustawić dwóch 
czy trzech kontrolerów czasu z po­
śród niewątpliwie na każdych zawo­
dach obecnych przedstawicieli władz 
piłkarskich

Nawiasem wspomnieć należy, że 
dawniej, ilekroć zdarzyło się na bo­
isku coś eo mogło wpłynąć na prze­
dłużenie zawodów — sędzia główny 
zawiadamiał o tym sędziów linio­
wych (a pośrednio 1 publiczność) po­
dając ilość minut

Z pozdrowieniem sportowym Stani­
sław Ziemiański b gracż, b. sędzia 
piłk. a jeden ? założycieli i b czło­
nek Wydziału Spraw Sędziowskich 
PZPN-u.

ofcj*ę9óc«/  
Jego następca — Starosta wykazy­
wał ciąg na bramkę, rzidko jednak 
zdobywał się na strzał.

'vV sumie Czechosłowacy góro­
wali nad reprezentacją 3-ch okrę­
gów pod każdym względem. Jeżeli 
końcowy rezultat nie jest wyższy, 
tó przypisać to należy w znacznym 
stopniu przesadnej abstynencji 
strzałowej.

Mecz nie by| nudny, jak na to 
narzekano na trybunach, natomiast 
trudno powiedzieć, aby hyl emocjo 
nujący. Toczył się przy przewadze 
gości, którzy w 2’ min. uzyskali 
prowadzenie ze strzału Vejvody, 
wypuszczonego przez Bicana.

Po pauzie, już w 3 min. płaskie 
dośrodkowanie Zmatlika, przejął Si­
wy, skierowując piłkę do włisnej 
bramki ku zdumieniu czekającego 
na podanie Czyża.

Ślązacy przechodzą dc- ofensywy 
1 w 5 min. po kombinacji Macuga— 
Cholewa — Macuga — Proksza t.en 
ostatni głową uzyskuje pierwszą 
bramką. Ofensywa Śląska trwa je­
szcze 15 minut, po akcji całego na­
padu Barański i zamieszania do­
bija strzał Hadyśża. zdobywając 
wyrównanie. Nie nadługo jednak, 
bowiem w kilkadziesiąt Sekund 
później Vejvoda strzela trzecią 
bramkę dla Ostrawy, "Od tej chwili 
gra w większości toczy się ne po­
łowie miejśćowyćh

Wynik ustala na 2 min. przed 
końcem zawodów Vejvoda.

Sędziował ob. Duda, widzów o- 
koło ln.noo’.

JUNIORZY ZAGŁĘBIA 
wygrywało ze Śląskiem 3:2(M)

CHORZÓW W przedmeczu «potka­
nia Śląsk — Morawy zmierzyły śle re 
prezentacje juniorów Śląska i Zagłę­
bia. Do spotkania 'ego drużyny wy­
stąpiły w następujących składach

ZAGŁĘBIE- Powązka rMetal Sosno, 
wiec), Stachańczyk :AKS Nlwka). Ma 
słoń (Metal Sosn), Wanlk Rzeszutek 
(Metki Sosn) Urbanek ’AKS) Opa- 
ezowskl Uznańskl (Metal Sosn), Ci­
szek (AKS), Majewski Federowlcz 
(Metal &o®n).

ŚLĄSK: Ratajczak (Górnik Katowi­
ce), Mojz*  (Kresy Chorzów). Budzić 
skl (Górnik Katowice), Mądry (Ruch) 
Dytkowtez (Górnik Katowice), Danic- 
lowsk! (Kresy), Skop (Kreay), Craja 
(Pogoń), Jankowski (Górnik Katowi­
ce). Józefiak (Metal Świętochłowice), 
Minedorf (Kresy Chorzów).

Meei Juniorów óbydwn okręgów 
rtaf na dobrym poziomie Drużyna 
Zagłębia młata atak, który grał płyn­
nie, napastnicy tłużo strzelali, Naj­
lepszym -graczem zwycięzców byl

O SOLNO POL® 
tURNitJ

PlftŚ-PONGOWY
*» Poznaniu

POZNAŃ (teł. wt). W ubiegły 
piątek i\ ramach imprez organi­
zowanych ł okazji MTP odbył 
się w Poznaniu (igoJnopoleki 
turniej pidig-petigor. y z udzia­
łem czołowych rakiet krajo­
wych, Po rozgrywkach elimina­
cyjnych. W których największą 
Sensacją była porażka tiiistirza 
Polski Gaja (Wairsżąwaj. z nie­
znanym dotychczas ping-pongi- 
śtą poitlorś-kiiil Kraużenh.

W finałach pierwsze miejsce 
zajął Otręba (Śląsk) przed Gajs- 
rem (Warszawa), 3) Kawczyk 
(Śląsk), 4) Krzysik (Łódź).

wszczypiarnalti 
Chorzów - Katowice 
1Oi5 (Gs*)
Katowice. Międzymiastowy mecz 

szczypiorniakd reprezentacji Cho­
rzowa i Katowic, rozegrany w nie-*  
dzielę na boisku Górnika w Kato­
wicach. zakończył się zasłużonym 
zwycięstwem jedenastki gości 10:5 
(6:4).

Chorzów reprezentowała drużyna 
mistrza Polski — AKS-u, a team 
Katowice złożony był z graczy ligo 
wycli zespołów Pogoni, Tęczy i 
AZS-u.

Gra prowadzona była w żywym 
temp:e i stała na dobrym poziomie 
technicznym. Zwycięzcy byli druży 
ną bardziej zgraną i umiejętnie wy 
kórzysfywałi sytuacje podbramko­
we, czego nie da się powiedzieć o 
gospodarzach.

Bramki dla Chorzowa zdobyli: 
Thll II - 6. Thil I — 2, Latka i 
Faber po 1, a dla Katowic Pajączek 
2, Piechowicz, Sidełkó, i Tomecki 
po 1.

BIEG NA PRZEŁAJ O PUCHAR 
„ILUSTROWANEGO KURIERA POL­

SKIEGO” w BYDGOSZCZY

BYDGOSZCZ. W dniu 26 maja odbę 
dzie się czwarty doroczny bieg na 
przełaj o puchar „Ilustrowanego Ku 
rlera Polskiego”. Bieg ten, gromadzi 
co roku na . starcie w Bydgoszczy-, czo 
iowych przełajowców polskich: - oraz 
znaczną liczbę młodych zawodników. 
Dowodem popularności imprezy jest 
wzrastająca co roku liczba startują­
cych, która w roku ubiegłym wyra­
ziła się cyfrą 287 biegaczy.

W roku 1946 puchar IKP zdobył 
Kurpesa (ŁKŚ), w roku 1947 —
Dzwonkowski (Zryw Włocławek), w 
roku 1948—Swinarski (Zryw Gdańsk). 
Dla zwycięzców przeznaczono szereg 
cennych nagród indywidualnych, a 
klub, który wystawi do biegu naj 
większa liczbę zawodników, otrzyma 
osobną nagrodę zespołową. Bieg do­
stępny jest dla zawodników z całej 
Polski, zarówno stowarzyszonych tak 
i niestowarzyszonych, powyżej lat 
18-tu. Trasa biegu wynosi około 3 tys 
m.

NAGRODY DLA PIĘŚCIARZY 
ZWIĄZKOWYCH.

WARSZAWA. Związkowa Rada Kul 
tury Fizycznej 1 Sportu KCZZ ufun­
dowała na mistrzostw*  Indywidualne 
Polski w boksie 3 nagrody dla zawód 
nlków związkowych:

dla najlepszego zawodnika - związ­
kowca, który zdobędzie tytuł mistrza 
Polski;

dla najmłodszego związkowca uczest 
nlka mistrzostw oraz nagrodę pocie­
szenia dla zawodnika - związkowca, 
za najhardziej ambitną postawę ńa 
mistrzostwch.

Na nagrody przewidziane są: aparat 
radiowy, aparat fotograficzny oraa 
kupon matefH’” 

bramkarz Powązka, który w drugiej 
połowie spotkania Uratował swoją 
drużynę od utraty kilku bramek. W 
napadzie najlepszymi graczami byli 
Ópaszowskj f Ciszek. Ślązacy ustępo­
wali swoim przeciwnikom pod wzglę­
dem technicznym, wykazali brak zro 
zumienia dla gry zespołowej orze- 
wyżśżyli natomiast zaglebiaknw kon­
dycją

W pierwszej połowie Zagłębie mla- 
lo znaczną przewagę, której nie po­
trafiło wykorzystać. Przez pierwsze 
dwadzieścia minut drugiej połowy go 
ścle utrzymali nadal przewagę, ale 
pod koniec meczu do głosu doszedł 
Śląsk. W tej ozęści spotkania w dru­
żynie gospodarzy wybijał się bardzo 
dobry lewoskrzydłowy Mincdorf, o- 
raz grający zamiesi Czajj Mąnówski 
z Kresów.

Bramki <Ua Zagłębia zdobyli Ma­
jewski Ciszak 1 Opaszewski, a dla 
Śląska Minedort i Mawowakl.
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char Kałuży
meczach z Rumuni C'

Reprezentanci na BUKARESZT
W SŁABEJ FORMIE 

3 mecze - 3 siespedziaaki
Czwartkowe rozgryw/ki o puchar im. śp. Józefa Kałuży były wielką 

paradą najsilniejszych w- kraju okręgów piłkarskich. Na boiskach 
W Chorzowie, Poznaniu / i Warszawie zobaczyliśmy kwiat naszego pii- 
karstwa w przededniu pierwszego w tym roku międzypaństwowego 
meczu z Rumunią.

Przegląd czwartkowy dał wiele materiału porównawczego, zorien­
tował kapitanat PZPN w aktualnej fromie kandydatów do reprezentacji. 
Wielu atów do I czy też II drużyny „obcięło“ się na tym egza­
minie, „niepewnych“ zdobyło reprezentacyjne ostrogi.

Na ogół mecze czwartkowe nie odbiegły daleko poziomem od nor­
malnych spotkań ligowych i jedynieimpreza poznańska dała pełne 
zadowolenie wszystkim, widzom, miłośnikom i znawcom piłki nożnej. 
W Poznaniu był naprawdę dobry mecz, taki jakie rzadko się u nas 
ostatnio ogląda.

Tam też doszło do największej 
niespodzianki rozgrywek. Poznań 
wygrał spotkanie w sposób zdecy­
dowany w pełni zasłużony. Szkie­
let reprezentacji grodu Przemysła­
wa oparty był o drużynę! ZZK, któ­
rej uzupełnienie stanowili 3 piłka­
rze Warty. Mieszanka okazała się 
znakomita i w rezultacie faworyt 
odjechał uboższy o dwa punkty.

Mecz poznański wykaszał, że Ju 
rowicz jest bramkarzem budzącym 
zaufanie w największych ł nawet o-

KRAKOW — POZNA» u:S (0:2) 
Składy drużyn: KRAK04W: Juro 

wicz, Gędłek, Barwiński, Jabłoń­
ski I, Legutko. Jabłoński II, Kaź 
mlerowicz, Gracz, Nowak, Rupa, 
Mamoń.

POZNA»: Krystkowiak, Sobko- 
wlak, Pyda, Słoma, Tarka, Skrzy 
pniak, Kołtunlak. Anioła, Czap- 
czyk, Białas. Wojciechowski II.

Sędziował p. Bukowski Widzów 
8 tys. Bramki zdobyli dla Pozna­
nia: Anioła w 10 min., Białas w 
26 min. i Czapczyk w 23min. po 
przerwie. Dla Krakowa: Gracz.

presjach. Za przepuszczenie trzech 
bramek winy on nie ponosi, obronił 
poza tym swój zespół w wielu wy­
padkach od utraty dalszych.

Obydwie linie obrony rywalizowa 
ły ze sobą o lepsze. Barwiński z ca 
lej czwórki zasługuje na najlepszą 
notę. Miał pewne wykopy, dobrze 
się ustawiał, śmiało wkraczał w 
akcje. Na obrońcę dużego formatu 
wybija się Pyda z Poznania. Muro­
wane miejsce w jednej z dwóch re­
prezentacji ma Tarka na środku po­
mocy.

Wypad! on lepiej niż Legutko i 
Lasiewicz, stanowił trudną do przej 
ścia zaporę dla trójki krakowskiej, 
a w ciężkich momentach pod włas­
ną bramką spokojem _i opanowa­
niem wpływał na zlikwidowanie. nłe 
bezpieczeństwa. Bracia Jabłońscy 
mieli równorzędnych rywali w

Skrzypniaku i Słomie. Bezpośredni 
pojedynek wypad! raczej na ko­
rzyść pomocników gospodarzy.

O zwycięstwie zadecydowała do­
bra gra ataku poznańskiego. 
„Swój“ dzień miał Anioła, szybki 
zwrotny, strzelający celnie z każ­
dej pozycji stanowi! największe nie 
bezpieczeństwo dla Jurowicza. Nie­
zwykle pożyteczne dla całego zespo 
łu były akcje Białasa. Doskonale 
pilnowany przez tyły krakowskie 
miał mało okazji do strzelania, po­
święcił się przeto ofiarnej grze W 
polu. Pozostała trójka zagrała na 
poprawnym poziomie stwarzając 
razem bardzo niebezpieczną linię.

Gorzej działo się z atakiem kra­
kowskim. Miał on tylko dwóch 
wartościowych piłkarzy. Niezawod­
ny jak zawsze Miecio Gracz byl kia 
są dla siebie. Szybki Mamoń wyra­
biał idealne sytuacje «woim spół- 
partnerom, którzy z reguły marno­
wali je wykazując całkowity brak 
umiejętności strzelania. Kandydat 
na kierownika napadu Polski A w 
Bukareszcie Nowak rozczarował cal 
kowicie. Nie umiał powiązać akcji, 
a i on stracił całkowicie dyspozycję 
strzałową. Tak więc z pośród dzie­
sięciu napastników, tylko trójka by 
!a formatu reprezentacyjnego — 
Gracz, Anioła, Mamoń.

W WARSZAWIE
Wielki zawód sprawiła stołecz­

nym zwolennikom piłki nożnej re­
prezentacja Warszawy. Po ostat­
nich niepowodzeniach ŁKS-u na 
którym byl oparty skład łodzian i 
po dobrej formie wykazanej przez 
Polonię i Legię . wydawało się, że 
mecz będzie tylko formalnością, a 
punkty zostaną w Warszawie. Ło­
dzianie potrafią jednak grać prze­
ciw swoim kolegom warszawskim 
i zrobili jeszcze jedną niespodzian­
kę ratując dwa punkty w sytuacji 
jak się zdawało zupełnie dla siebie 
niekorzystnej. Na stadionie WP tru

stkich myśląc tylko o strzelaniu bra 
mek. Baran ignorował Łącza i tak 
w sumie każda akcja łodzian była 
wynikiem indywidualnego wysiłku 
tego zawodnika, który akurat znaj­
dował się przy piłce. Złożony z czte 
rech skrzydłowych napad gospoda­
rzy był jeszcze mniej groźny. Wy­
bijał się w nim Swicarz, ale jeszcze 
za wcześnie mówić, czy jego dobra 
gra w czwartkowym meczu to spo 
radyczny wyskok, czy też znamio­
nuje ona całkowity renesans pana 
Konstantego jako piłkarza.

Całkiem niespodziewanie po me­
czu warszawskim wyłoniła się no­
wa koncepcja, a to z Hogendorfem, 
który znów poważnie kandyduje do 
pierwszej' drużyny narodowej. Ho- 
gendorf zagrał lepiej niż popraw­
nie. Żadna z jego akcji nie była 
przypadkowa, nieprzemyślana. Ho- 
gendorf całe 90 minut grał „z gło­
wą“.

Obok niego na wyróżnienie z po­
śród 22 graczy zasługuje Wołosz 
na obronie.

Brzozowski, który napewno za­
gra jeśli nie w Bukareszcie to w 
Warszawie, potrzebował dużo cza­
su na rozkręcenie się. Inna rzecz, 
że wrzód w nosie napewno wpłynął 
na jego formę.

Dobry obserwator mógł zwrócić 
jeszcze uwagę na kilku łodzian, jak 
Włodarczyka, Pietrzaka i Millera. 
Zagrali oni poprawnie nie popełnia­
li widoczniejszych błędów i na tle 
słabych kolegów reprezentowali po 
ziom dość dobry.

...I NA ŚLĄSKU
Kompletny zawód musiały znów 

przeżyć obydwa Śląski — Opolski 
i Górny. Mecz był słabszy od naj­
słabszego w r. bieżącym spotkania 
ligowego. Publiczność bardzo nie­
licznie zgromadzona umilała sobie 
czas reagując śmiechem na orze­
czenia sędziego Terleckiego, który 
jakby chcąc pomóc widzom w prze­
zwyciężeniu nudy zawsze wydawał 
orzeczenie wprost przeciwne niż na 
leżoło wydać. Sędzia ligowy powi­
nien znać przepisy o spalonym, bo 
w przeciwnym wypadku może do- 

. prowadzić do całkowitego zniekształ 
cenią meczu, a nawet do katastro­
fy-

Cóż można powiedzieć o kandy­
datach na reprezentantów na pod­
stawie tak słabego meczu. Janduda, 
Wieczorek i Cieślik nigdy nie wy- 
padną dobrze w meczu ze słabym 
przeciwnikiem i w słabym otocze-

niu. Cala trójka tonęła w szarzyź- 
nie jaka wszechwładnie panowała. 
Trzeba jednak przyznać, że wszys­
cy wyżej wymienieni wykazali for­
mę dość dobrą. Nie zmuszeni do 
większego wysiłku spełniali poży­
tecznie swoje role. Janduda wygry 
wał bezapelacyjnie wszystkie poje­
dynki, Wieczorek do przerwy miał 
wiele kłopotów ze szybkim Burdą, 
ale później się rozegrał, a Cieślik 
kilkoma szybkimi przerzutami i cel 
nymi strzałami dowiódł, że i u nie­
go kryzys formy przemija.

Do tej trójki po stronie śląskiej 
dochodzi jeszcze Muskała bardzo 
pracowity, szybki, potrafiący stwo-

do pasji Dzielnie pomagali mu w 
tym obydwaj’ obrońcy Czepionka i 
Czernik. Linia pomocy spisywała się 
za to bardzo dobrze. Lelonek całko­
wicie unieszkodliwił Szlegiera, a Sta 
nisław Szmyd należał do najlep­
szych graczy swojego zespołu. To 
wszystko co potrafili uratować •'» 
pomocnicy zaprzepaszczał atak.

Wiśniewski — kandydat do repre 
zentacji był beznadziejnie słaby. 
Prawoskrzydiowym Fuksem jak na 
złość grano bardzo mało. Krasów- 
ka był nieco nonszalancki, ale kilka 
jego zagrań było pierwszorzędnej 
marki. O Trampiszu można napisać

to có zawsze" talent = który nie*  
stety nie robi żadnych absolutnie 
postępów. Burda grał tylko 25 mi­
nut i zaprezentował się bardzo do­
brze. Jego zastępca Hadrys dal się 
całkowicie unieszkodliwić Wieczor­
kowi.

Opolanie tylko pod jednym wzglę 
dem przewyższali Śląsk, a to kon­
dycją. Jedenastka gospodarzy nie 
wytrzymała tempa i pod koniec zep 
chnięta została do defensywy.

Jak widać z tego przeglądu 
trzech spotkań jedynie w Poznaniu 
mecz stał na poziomie. W Warsza­
wie i Chorzowie, chyba tylko minu­
ta ciszy po rozpoczęciu zawodów 
przypominała, że okręgi walczą o 
puchar największego piłkarza jakie 
go Polska wydała.
Po czwartkowych meczach tabelka 

rozgrywek przedstawia się następu­
jąco:
1) Poznan
2) Łódź
3) Śląsk
4) Opole
5) Warszawa
6) Kraków

1 2:0 3:1
1 2:0 2:1
1 2:0 2:1
1 0:2 1:2
1 0:2 1:2
1 0:2 1:3

JUNIORZY POZNAŃSCY 
ZWYCIĘŻAJĄ SENIORÓW 

9:7
POZNAN. W ramach imprez 

sportowych, rozgrywanych z oka­
zji Międzynarodowych Targów Po­
znańskich, POZB zorganizował spot 
kanie pięściarskie, między junio­
rami i seniorami ckręgu. Mecz stał 
na dobrym poziomie i zakończył 
się zwycięstwem zespołu juniorów 
w stosunku 9:7.

Najpiękniejszą walkę dnia. sto­
czyli w wadze muszej Woźniak i 
Liedtke, którą rozstrzygnął 'mini­
malnie na swoją korzyść Wożniak.. 
Ponadto doskonałą walkę stoczyli 
Ratajczak i Kaźmierczak w wadze 
półśredniej. WaUca, która toczyła 
się w żywym tempie 1 przy silnej 
wymianie ciosów, zakończyła się 
zwycięstwem Kaźmierczaka.

Niespodzianką dnia było zwycię­
stwo Wrzoska przez techniczny k. 
o. w III rundzie nad Wytykiem, 
który uprzednio po silnej kontrze 
poszedł do 8 na deski.

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu zawodnicy zespołu junio­
rów): , , ,

W wadze muszej — Liedtke uległ 
na punkty Woźniakowi;

w koguciej — Cerbiński zremi­
sował z .Tędraszkiem,

w piórkowej — Scigale przyzna­
no zwycięstwo punktowe nad Pan- 
kem;

w lekkiej -.Wytyk przegrał w 
III rundzie przez techniczny k. o. 
z Wrzoskiem; r .

w półśredniej — Kazmierczak 
wypunktował Ratajczaka, .

w średniej - Grzelak zwyciężył 
na punkty Suwiczaka:

w półciężkiej - Tp.lęrozyk uległ 
na punk+y Frankowi;

w ciężkiej — Jądrzyk zwyciężył 
na punkty Czerkaskiego.

W nP-dhrotfrąrnow^i walce w wa­
dze n?.p’’pTowei Mocek uleci 
ptmktv Woinnwskipwn

W rin^u c,pdz’0w°1 Mas-tew^ki. n,j 
punkty Strugiński, Misterny i 
Stempowski. Widzów ckoło 2 tys- 
osób.

ŁODZ — WARSZAWA 2:1 (1:1) 
Składy drużyn: ŁODZ: Musiał, 

Włodarczyk, Jędrzejczak, Urban, 
Miller, Pietrzak, Hogendorf, Ba­
ran, Łącz, Martynia. Koczewski 
(Łącz) Kraszewski,

WARSZAWA: Skromny. Wołosz 
Pruski, Wiśniewski, Brzozowski, 
Milczanowski, Sąsiadek, Borowiec 
ki (Olszewski), Swicarz, 
(Ochmański), Mordarskl.

Sędziował p. Przybysz 
goszczy. Widzów 1 tys.
dla Łodzi zdobyli w 14 min. Ho­
gendorf i w 85 Jędrzejczak z wol 
nego. Dla Warszawy Swicarz w 
3? min.

Szularz,

z Byd- 
Bramki

dno było się doszukać kandydatów 
do reprezentacji. Najgorzej z kadro 
wiczów wypad! Skromny. On to po 
nosi w głównej mierze winę za po­
rażkę swojej drużyny. Nie trzeba 
dodawać, że w takiej sytuacji 
Skromnego nie można brać pod u- 
wagę przy zestawieniu drużyny re­
prezentacyjnej. Byłoby zbyt wiel­
kim ryzykiem liczyć, na to, że na 
boisku w Bukareszcie, czy też, w 
Warszawie odzyska pewność chwy­
tu, refleks i-orientację.

Skromny nie jest jednak odosob­
niony, nie tylko on zawiódł. Ma licz 
ne grono kolegów, z których kapi­
tanat ma wszelkie prawo narazie 
zrezygnować. Baran, Łącz z Łodzi, 
Mordarski, Ochmański z Warszawy 
wykazali również, że zbyt „ciężko“ 
byłoby im nosić za tydzień koszulki 
reprezentacyjne.

Obydwa ataki były najsłabszymi 
formacjami w swoich drużynach. 
W Łodzi każdy z piątki grał na 
własną rękę. Łącz ignorował wszy-

Zwycięska drużyna Poznania.

...i pokonany Krakow

Reprezentacja Śląska Opolskiego.

gLĄSK — OPOLB 2:1 (2:0)
Składy drużyn: SLĄSK: Bolko­

wy, Durnlok, Janduda, Suszczyk, 
Wieczorek, Duda, Kuczmera, Kro 
czek. Cieślik, Szleger (Duda) Mu 
skala, Barański.

OPOLE: Koczapski, Czernik,
Czypionka, Strzykalski (Gaweł), 
Lelonek, Szmidt, Fuchs, Tramplsz 
Burda, (Hardyś) Krasówka, Wi­
śniewski.

Sędziował p. Terlecki’ z Gdań­
ska. Widzów 4000. Bramki zdoby­
li dla Śląska Muskała w 10 min. 
1 Barański w 43. Strzelcem bram 
ki dla Opola byl w 38 min. dru­
giej połowy Krasówka.

rzyć pod bramką dogodne do strza­
łu pozycje. Barański nie utrzymał 
się na poziomie jaki wykazał w me­
czu z Wisłą. Przyjemną niespodzian 
kę zrobił Kroczek z Naprzodu Li- 
piny. Do przerwy na prawym skrzy 
dle miał szereg bardzo dobrych za­
grań. Wykazał, że zna „swój fach“. 
Bał się' panicznie strzelać i podawał 
piłki nawet wówczas, gdy znajdo­
wał się sam na sam z bramkarzem.

Nie błyszczał także w czwartko­
wym meczu Suszczyk. To wpraw­
dzie bardzo dobrze jeśli pomocnik 
jest zdecydowany i w odpowiednich 
momentach strzela na bramkę, ale 
Suszczyk wyraźnie przesadzał odda, 
jąc strzały wtenczas gdy należ’alb 
podać. Lądowały one zresztą daleko 
poza boiskiem i należało je uważać 
że czysto strategiczne, bo zanim 
podano znów piłkę, to drużyny mo- 

, gly odpocząć.
Po drugiej stronie w zespole Ślą­

ska Opolskiego podobną rolę jak 
Skromny w Warszawie spełniał Ko- 
czapski. Robił on wszystko, aby ki­
biców swojej drużyny doprowadzić

Opole śpieszy siea
Rozgrywki puli finałowej Id. A
ZABRZE. WGj.D Opolskiego OZPN 

ułożył terminarzyk finałowych roz­
grywek międzygrupowych o tytuł mi 
strza Okręgu, w których wezmą u- 
dział mistrz grupy I — Metal Bobrek 
mistrz grupy II — Górnik Mikulczyce 
oraz mistrz i wicemistrz grupy III — 
Górnik Zabrze 1 Polonia Ib Bytom. 
Zwycięzca turnieju międzygrupowe- 
go reprezentować będzie okręg opol­
ski w tegorocznych rozgrywkach o 
wejście do II ligi.

Terminarzyk rozgrywek inlędzygru 
ppwych przedstawia się następująco 
(na pierwszym miejscu gospodarze).

15 maja: Metal Bobrek — Polonia 
Ib Bytom, Górnik Zabrze — Górnik 
Mikulczyce.

22 maja: Górnik Mikulczycę — Me-

tal Bobrek, Polonia Ib Bytom — 
Górnik Zabrze.

29 maja: Górnik Mikulczyce — Polo 
nia Ib Bytom, Metal Bobrek — Gór­
nik Zabrze.

2 czerwca: Polonia Ib Bytom — Me

tal Bobrek, Górnik Mikulczyce — 
Górnik Zabrze.

5 czerwca: Metal Bobrek — Górnik 
Mikulczyce — Górnik Zabrze — Po­
lonia Ib Bytom.

12 czerwca: Polonia Ib — Górnik 
Mikulczyce, Górnik Zabrze — Metal 
Bobrek.

WYSTAWA 
PAMIĄTEK 

KS „WARTA"
POZNAN. Wielkie zaintereso 

wanie sportowców, przybywają­
cych na XXII Międzynarodowe 
Targi Poznańskie, budzi wysta­
wa pamiątek klubowych, zorga­
nizowana przez ZKS — „Związ­
kowiec-Warta”. Wśród licznie 
wystawionych pucharów, propoi 
czyków, plakiet, dyplomów, obra 
zów, statuetek, na czoło wysu­
wają się piękne trofea sportowe 
byłych i obecnych zawodników 
„Warty”, jak: Bihiakowskiego- 
śp. Bronisława Szwarca, Szymu­
ry, Majchrzyckiego, Rogalskiego, 
■Wiśniewskiego, Wierkiewicza itd.

ZS „Związkowiec-Warta” po­
kazuje na wystawie swój doro­
bek powojenny i częściowo zdo­
byty w czasie podziemnej pracy 
sportowej podczas okupacji lub 
przez kluby sportowe „Warta”, 
istniejące na terenach poszezegól 
nych oficerskich obozów jeńców 
wojennych w czasie trwania woj 
ny.

* Motocykliści ZKS „Spójnia” — 
Jelenia Góra wzięli gremialny udział 
W zjeźdale OZM do Wrocławia urzą­
dzonym z okazji uroczystości Święta 
Pracy, (kaj.)

„LOKOMOTIV0
nu ciele ligi piłkarskiej ZSRR

MOSKWA. Po trzech -undach 
rozgrywek o mistrzostwo Zwią­
zku Radzieckiego, na czele tabe­
li znajduje się drużyna „Loko­
motiv“ z Charkowa, która odnio­
sła dwa zwycięstwa, a jeden 
mecz zremisowała, zdobywając 
5 pkt.

Podkreślić należy udany de­
biut w rozgrywkach mistrzów-.

I

OL...

Drużyna reprezentacyjna Śląska Górnego

skich zespołu „Naftowiec" z rsa- 
ku, który w trzech meczach zdo­
był 4 punkty.

Inauguracją rozgrywek ligo­
wych w Moskwie będzie mecz
czołowych zespołów ZSRR: „Dy­
namo“ (Moskwa) i ODKA który
odbędzie się na stadionie „Dyna­
mo“ dnia 2 maja.



W sztabie XX mistrzostw 
Polski

Wroclaw źyje... boksem
Wrocław odetchnął: Polski Zwią­

zek Bokserski postanowił dopuścić 
Kaflowśkiego do mistrzostw. Cichy 
faworyt wrocławian będzie więc wal 
czy!. Przez kilka dni poprzedzają­
cych tę decyzję będzie mogło się wy 
dawać, że wrocławianie nié mają in­
nych problemów, innych zmartwień 
i klopótów jak właśnie ten jeden: do 
puszczenie Kafiowsklego do walk.

Nie trudno było jednak odnaleźć 
przyczyny takiego stanu. Boks ogar­
nął śzeroką falą wrocławian. Sport 
ten nie ma tu rywala w piłce nożnej. 
Najmniejszą imprezę (bez reklamy!) 
ogląda tu conajmniej 3 tysiące wi­
dzów.

Nie jest wykluczone, że w tych 
warunkach nawet Hala Ludowa o'ka- 
że się za szczupła na mistrzostwa 
Polski. O sympatii i zainteresowaniu 
tą imprezą świadczą już nie rozmo­
wy Zasłyszane na dworcu, W tram­
wajach, kawiarniach i na boisku, ale 
ogromna ilość nagród, które nieprzer 
wanie napływają do komitetu orga­
nizacyjnego.

Od poniedziałku wielkie okno wy­
stawowe PDT zajmą nagrody, które 
organizatorzy postanowili pokazać pu 
blicznóści wrocławskiej. Imponująca 
jest wielka figura z brohzu. Trzeba 
do niej siły Franka Szymury albo Ja 
sia Orneckiego by podnieść tę sta­
tuę. Otrzyma ją też nie zawodnik, 
ale okręg najlepiej pracujący w roku 
1949. Trzeba będzie pomocy kilku pię 
ściarzy by statuę wynieść z hali.

Panuje tu przekonanie, że nagroda 
ta nie opuści Wrocławia. Rzeczywi-

PRZEZ RÓŻOWE OKULARY
Boks populi - boks leje

Boks jest chyba najstarszą gałęzią sportu wyrastaj a ca 2 zamierz­
chłych oni biblijno - mitologicznych. Pamiętamy wszak Sprawę Sim­
sona. który dzięki iście końskiei szczęce znokautował trzystu Fili­
strów i dopiero nieszczęsna historia z włosami oozwoliła Dalii! tia 
Dokonanie mistrza

Niech ten przykład będzie przestroga dla młodych bokserów, 
którzy zdobią Swe głowy pięknymi bujnymi kędziorkami puklami, 
lokami fryzurami ondulacjami; w takich wypadkach kierownik sekcji 
powinien udziel :ć ostrzeżenia a fryzjer ostrzyżenia

A pamiętacie mecz Dawida z Goliatem, w którym Dawid odniósł 
nieoczekiwane, błyskawiczne zwycięstwo? Czy wiecie dlaczego? Dla­
tego. że Goliat dusił wagę. Będąc olbrzymem musiał rzucać, kilka­
naście kilogramów, a kto rzuca kilogramy, ten rzuca równocześnie 
własne szanse na zwycięstwo. A wtedy kierownik sekcji zrzuca z siebie 
odpowiedzialność.

Duszenie wagi jest sprawa karygodna Znam wypadki duszenia 
przez bokserów wag! czterech pięciu kilogramów, niech te ciężary 
zrzuconych bezsensownie kilogramów spidna na grzeszne głowy kie­
rowników sekcji, którzy w ten sposób zmieniała sekcje bokserską 
na sekcie zwłok W tych wypadkach nie należy dusić wagi tylko 
dusić nieodpowiedzialnych kierowników Równie szkodliwa fest sprawa 
robienia nadwagi. Przv»omni.1cie sobie dramatyczna kletke Anioła 
w meczu z Jakubem. Jak to sie Stało, że Anioł doznał kontuzji żeber? 
Odpowiedź jeśt bardzo prosta: Anioł iako istota bezcielesna musiał 
robić nadwagę musiał dobrać kilkadziesiąt kilogramów, Oto skutki 
nadwagi.

I wreszcie rzew najważniejsza: boks populi boks leje. Populus 
macży lud boks — boks leje —■ bile zwycięża nokautuje. Co to 
maczy?

Znaczy że ażeby boks nata stał sle zwycięski 1 nokautujący, 
musi bvć oparty o «My ludowe o wieś, młodzież wolsko. Wtedy 
bedżie naprawdę wieikim sportem

JÓZEF PRUTKOWSKI

największą imprezą
motocykitwü Dolnego Śląsko

l-szf Ogólnopolski Raid Sudecki

150 kim górskich serpetvn
> leśnych dróg
Jelenia Góra, w kwietniu

Znajdujemy się w połowie najtrud- 
Mejsźego ódcinka i-go Ogólnopolskie­
go Raidu Sudeckiego, który rożpocz» 
me się aa. .3 czerwca br.

Trasa długości ISO km., biegnie 
przez najpiękniejsze partie gór Kar­
konoskich i Izerskich, ₽e wyjeździć 
z miejsca startu, stadionu ZS „Gwar 
dia" w Jeleniej Górze doskonała szo­
sa asfaltowa prowadzi przez wsiei 
Grabarów, Maalejowo, Radomlera, 
czasttów, Janowie® Wielkie, Karpm- 
ki. Graszków 1 Wojków do Kowar. 
Tu znajdować się będzie punkt kort- 
troiny i pomoc techniczna. Dalej je­
szcze lepsza niż poprzednio Szosa gór 
Ska przecina miejscowość! Uzdrowi­
skowe Karpaćz i Bierutowie« i 
«Wija * pM.-zacłi, wieś Podgórzyn, 
gdzie rozpoczyna Hę odcinek tereno­
wy długości ok. N tan,

Początek 1 koniec trasy terenowej 
Posiadać będę snecjalhe oznaczenia. 
Jlćzesthlóy raidu, którzy ominą ten 
odcinek, zóstaja automatycznie wy­
kluczeni.

Dalej, począwszy od Szklarskiej Pó 
rąby, zawodnicy podążą przez tzw. 
«zakręt śmierci” autostradą sudecką 
do Świeradowa (Wieńca-Zdroju). Po­
wrót do Jeleniej Góry nastąpi prze« 

ście — nie widzieliśmy takiego entuz 
jazmu, takiego rozmachu, takiej po­
pularności boksu W żadnym z na­
szych okręgów, choć przecież i 
Gdańsk i Poznań mogą również pre­
tendować do miana najlepszych

PLASTYCY, LITERACI, TEATR - 
BOKSEROM

Te nagrody, to osobny rozdział 
mistrzostw Bo czyż nie przyjemnie 
jest zanotować, że artyści plastycy 
ofiarowali 10 obrazów, że Dawski, 
Dawska, Goepert, Krutuska, Will, 
Dołżycki, Krakowska, Zastawnik 
swe prace przeznaczają dla bokse­
rów w uznaniu ich wysiłku, ambicji, 
pracy! Dygat, Zukrowski i Łoś nie 
dali się zdystansować, I ci literaci pod 
kreślają swą łączność ze sportem, 
sympatię dla plęściarstwa, przezna­
czając na nagrody swe najcelniejsze 
utwory. Dyrekcja teatru wrocław­
skiego ofiarowała dwa bilety na każ­
dą premierę w ciągu foku dla naj­
lepszego pięściarza wrocławskiego!

Tak, to będzie prawdziwy jubile­
usz polskiego plęściarstwa, owe XX 
mistrzostwa indywidualne. Odbędą 
się w znakomitych warunkach; przy 
świetnej organizacji (za to zaręcza 
my), otrzymają wspaniałe ramy i 
piękną atmosferę.

W SZTABIE NA „CZWARTAKU"
Sztab organizacyjny rozłożył swe 

namioty na czwartym piętrze wiel­
kiego gmachu jednej z licznych cen 
trał przemysłowych, W małym po­
koiku urzęduje tu duet — mgr. Erdt 

I mgr. Landau.

Rębiszów, Grodziec Pokrzywnik, za­
porę wodną w Pilichowicach ( 81«- 
dleein. W miejscu startu i mety odbę 
(tale się próba zrywu oraz hamowa­
nia na odcinku loo m,

POnziAL NA CZTERY KLASY

według litrężu wyrówna szatnie posła 
daczy różnyeh typów maszyn. Klasa 
„3”, dla której obowiązuje szybkość 
przelotowa 38 km./godz,. obejmuje 
motocykle do 130 om*  pojemność! 
Klasa „A” — szybkość 45 kmJgodz. 
i litraź do 550 cm*  Klasa „B!‘ - 55 
km igodż. i litra« do 3S0 cm*  Wszy­
stkie pozostałe „smoki" powyżej 356 
cm*.  rozmaite „Royal-Enrleidy", „Ma*  
ieye” i ,Nortony, miiowm są do ki, 
C/D g szybkością przelotową s> 
km/godz,

KLASYrtRACJAPKEepRC WAB KAMA B^BRH 
przez aśumowanle punktów karnych 
Tabela ich przedstawia Hę następu­
jąco: zą spóźnienie na komisję teah- 
niCHią — U pkt, za uruchomienie sil 
utka przed startem «> i# pkt.. za śpói 
hienie Hę na Start — li pkt.. g*  ko­
rzystanie z obcej pomocy - M pkt., 
za spóźnienie Hę ha metę raldu s*  
każdą mdnutę 1 pkt., za zgubienie 
karty teatrolaęjl 96. jgKt. JE «Mta kuś

■— Kłopoty?... Któż ich niema. 
Właśnie dopiero w tej chwili udało 
nam Się wyrwać 2.000 biletów z 
Orbisu — odpowiada nam na pierw­
sze pytanie wiceprezes Wr. OZB 
Erdt.

— Z Orbisu?
— A tak Orbis otrzymał 4.000 

kart wstępu, które rozprowadza w 
miejscowościach skąd wyjada' pocią­
gi popularne Popyt na bilety w sa 
mym Wrocławiu jest tak olbrzymi, 
że nie jesteśmy w stanie zapewnić 
wszystkim miłośnikom boksu miej­
sce w Hali. A przecież wrocławia­
nie powinni otrzymać jakąś nagrodę 
za swą sympatię dla boksu Chcemy 
by jak najwięcej dolnoślązaków obej 
rżało tę imprezę Mistrzostwa zdobę 
,dą napewno dia boksu kilka dalszych 
tysięcy zwolenników. Wciąż jeszcze 
uważamy, że mimo wielkiej popular 
ilości, ten sport ma niedostatecznie 
szeroką bazę ludzką.

GOŚCIE HALI LUDOWEJ
Tak więc o biletach wiemy juź 

wszystko. 2e kosztują od 100 do 
350 zL, że jest fla nie wielki run, 
że dziennie nadchodzi dc Wr OZB 
wrocławskich redakcji i klubów dzie 
śiątki listów z prośbą o zarezerwo 
Wanię biletów, Piszą sportowcy z Je 
leniej Góry, Kłodzka, Legnicy z Go 
rzową i Głuchołazów, z Opola i Ja- 
rriiołfówki, spoi towcy z dużych miast 
i małych wsi, z fabryk, hui kopalni 
magazynów, biur, urzędów. I wie­
my również, że wszystkie te prośby 
Są skrzętnie załatwiane. A za to nale 
ży się organizatorom specjalne uzna 
nie.

Bo niech właśnie Józef Smolarek 
t Jamiołtowki przywiezie do swej 
Wsi żywe wspomnienie z wielkiej re­
wii pięściarskiej. Kto wie — może 
zorganizuje tam sekcję pięściarską? 

.Niech obejrzy mistrzostwa 16-letni 
przedstawiciel młodzieżowej .sekcji 
sportowej w Kłodzku, na którego 
wyjazd i bilet składki zbierali kole­
dzy przez dwa miesiące.

Takich to widzów będzie gościła 
Hala Ludowa.

SZEROKI ODDECH
Hala — wielki, imponu jący obiekt. 

Wyda je się, że nie można było uczy 
nić lepszego wyboru, niż właśnie or­
ganizacji jubileuszowych imprez po­
wierzyć taiastu, które dysponuje ta­
ką halą Jest w tym coś z symbolu. 
Może właśnie na tych mistrzo­
stwach, polski boks weźmJe szeroki 
oddech, rozmach tak wielki, jak. Ha­
la Ludowa, może dokona się we

UJEDNOLICENIE METOD , 
PRACY TRENERÓW 
KOSZYKÓWKI

WARSZAWA. Po powrocie ko 
śzykarzy z Rumunii Wydział 
Sportowy-Wyszkoleniowy PZKSS

ft*J  Ilości punktów o wyniku decydu 
j« lepszy czas w próbie zrywu i ha­
mowania, mniejszy litraż. dolny roz 
rząd 1 większy eięzar maszyny. Poza 
tym obowiązują przepisy raldowe 
FZM.

ZKS „8P0JNIA-ZAPŁON” 
organizator raidu, przeznaczył dla za 
wodnika, który przejedzle trasę bez 
punktów karnych złoty medal, jako 
nagrodę klubową. W poszczególnych 
klasach przewidziane są po trzy na­
grody Organizatorzy rezerwują kwa­
tery I wyżywienie dla uczestników 
raidu na terenie Jeleniej Góry, zgło­
szenia do tej imprezy przyjmują wszy 
stkie OZM-y i sekretariat ZKS „Spój 
nia-Za.płon" w Jeleniej Górze, ul. sio 
wąskiego i,

A Więc do zobaczenia — na starcie, 
dn. s czerwca III

J< Kasprzycki.

WARSZAWA. Na ostatnim ze­
braniu PZKSS postanowiono, że 
Wydział Sportowo-Wyszkolenio- 
wy Związku ustali i zatwierdzi 
kadrą reprezentacyjną zawodni­
ków i zawodniczek w koszyków­
ce i Szczypiorniaku na zebraniu 
w dniu io maja.

„TORPEDp" MISTRZEM RADZIECKICH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH W PIECE NOŻNEJ
MOSKWA. W ramach Imprez 
sportowych z okazji Zjazdu 
Związków Zawodowych odbyły się 
W Moskwie mistrzostwa zespołów 
związkowych W piłce Wodnej." Za­
wody trwały 6 dni i zgromadziły 
na Starcie czołowe drużyny, z mi­
strzem ZSRR — zespołem „Tor- 

INda1* na mdA S( 

Wrocławiu zasadniczy przełórń i wła 
śnie nasze pięściarstwo wejdzie na 
wielki ring, odzyska dawną sławę i 
sił§.

W głowie się kręci, gdy spogląda­
my z wysokości Hali na miejsce, na 
którym ustawiony będzie ring, a na 
którym wyrasta efektowna dekora­
cja do pierszomajowych obchodów. 
Tak — z wąskiej, ciasnej choć tak 
sympatycznej hali Wimy w Łodzi 1 
Ujeżdżalni warszawskiej wychodzi­
my z boksem na wielkie teatrum. 
Na przyszły rok -Wrocław będzie już 
miał rywali w Łodzi, Warszawie i 
Poznaniu Boks nie wróci do ciasno­
ty.

KALORIE I BANKIET
A obok Hali rozsiadł się Hotel Tu­

rystyczny. W tym hotelu znajdą za­
kwaterowanie pięściarze, działacze, 
sędziowie, prasa Zawodników ' ich 
opiekunów interesu je . zapewne spra­
wa wyżywienia Bedzie znakomite. 
6000-7000 kalorii dziennie Nie bę­
dzie więc powodów do narzekań

Z zadowoleniem zapewne przyjmą 
do wiadomości bokserzy że nie bę­
dzie bankietu, natómlas*  wszyscy 
uczestnicy mistrzostw otrzymają 
paczki żywnościowe, żeby nie mu- 
sieli „głodować" w drodze powrot­
nej z Wrocławia.

Pomyślano tu o wszystkim, o naj­
drobniejszych szczegółach, któ^e 
często uchodzą uwadze organizato­
rów.

USPORTOWIONE TRAMWAJE
Więc na dworcu od środy czynne 

będą budki z informatorami, którzy 
natychmiast zaopatrzą przyjezdnych 
gości w bilety, skierowania na kwa­
tery, program zawodów, plan miasta 
itd. Tylko wsiadać w tramwaj i je­
chać na Sempolno! Tramwajem, me 
samochodem, ponieważ nikt t wro­
cławian nie mai by serca udaremnić 
tramwajarzom i' dyrekci zamahilę- 
stowanie sympatii dla sportowców

Już blisk.' dwa lata trwa Idealna 
przyjaźń między sportowcam’ a dy­
rekcją tramwaji. Z zawodów nie cho 
dzi się tu do miasta pieszo- przed bo 
iskiem albo halą ustawiony jest zaw 
sze tabor, który w ciągu kilku minut 
przewozi tysiące widzów do miasta 
Niechże więc bokserzy nie oglądają 
się za autami.

FOTOGENICZNY BOKS
Naogół można z góry prżewi 

dżieć, kto z pięściarzy jeśt dobrym 
technikiem, kto może pretendować 

postanowił zwołać konferencję 
dla trenerów koszykówki. Konife 
rencja bedzie miała na celu u- 
jednolicenie sposobu prowadze­
nia treningów, opracowanie In­
strukcji dla terenu i ustalenie 
planu pracy.

Oprócz członków Wydziału 
Sportowo-Wyszkoleniowego, u- 
dział w konferencji wezmą tre­
nerzy: Kłyszejko. Patrzykont,
Pachla, Kulesza, Maleszewski i 
Mochnacki.

ZZK Leopoldia Opole, najstarszy klin 
Opolszczyzny zmienił nazwę na ZZK Kolejarz

OPOLK. Na nadzwyczajnym wal­
nym zebraniu ZZK Leopolia Opole, 
postanowiono dokonać zmiany nazwy 
tego klubu na ZKS Kolejarz Leopo- 
lla była pierwszym klubem »porto­
wym, który powstał na Śląsku Opol­
skim po zakończeniu działań wojen­
nych w 1945 r.

Klub kolejarzy opolskich posiada o 
becnie około 4800 członków, a w licz 
bie tej 1500 czynnych sportowców, 
których zrzesza w 12 następujących 
sekcjach: piłki nożnej, piłki ręcznej, 
lekkoatletycznej, bokserskiej, teniso- 
wej, zapaśniczej, kajakowej, gimna­
stycznej, tenisa stołowego, tury­
stycznej, szachowej 1 narciarskiej z 
tym, że ta ostatnia Jest Jedyną na 
terenie m Opola.

W chwili obecnej wśród zadań klu-

Tytuł mistrzowski «dobył*  dru­
żyna Zakładów Automobilowych 
im, Stalina — „Torpedo”, która nie 
poniosła w turnieju żadnej poraż­
ki, uzyskując ogólny atoeunek br*  
msk 48U8 pkt. W drużynie „Tonse- 
do” grali znani pływecy radteRe- 
cy: MiesKkow. Uszakpw 1 Psoetia- 
k«w. 

do tytułu najlepszego technika, ale 
zupełnie nie orientujemy się kto ma 
najbardziej łotogeniczny boks Prze 
konamy się o tym po mistrzostwach, 
które będą utrwalone na taśmie fil­
mowej.

— Dla celów szkoleniowych do 
daje szybko mgr. Landau.

Szkoleniowych? To bardzo dobrze, 
ale Film Polski, który ma po Pu­
charze Tatr pewien dług wobec spor 
tu, mógłby się postarać, aby repor­
taż z mistrzostw dostał się na ekra­
ny naszych kin. Zwłaszcza w Białym 
stoku, Siedlcach, Elblągu, Kielcach i 
Rzeszowie. Może w ten sposób ru­
szy boks w tych ośrodkach.

LIST Z RZESZOWA
Właśnie Rzeszów. Oglądaliśmy 

zgłoszenie pięściarzy tego okręgu 
Bez pomocy wróżki, nie dowiemy 
się wcześniej ńiż 5-go ma ja kto przy 
jedzie. Rzeszowianie zapowiadają je 
dynie, że wysyłają pięciu zawodni 
ków. Pismo to jest smutnym świa­
dectwem, jak biedny i slaby jest 
okręk rzeszowski.

To jest szósty list wysłany z za­
rządu Okręgu w tym roku. I jaki! 
PZB musi coś uczynić, by pomóc 
tamtejszym działaczom, klubom, za­
wodnikom Zgłoszenie Rzeszowa wy 
gląda jak rozpaczliwy alarm o tę po 
moc.

Ale może w statystyce zarządu 
PZB Rzeszów figuruje jako spraw­
ny okręg? Bo myśmy czytali komuni 
kat kapitana berdy, w którym 
skarży się on na opieszałość i nife- 
odpowiadanie na korespondencje 
przez warszawski( pod bokiem cen­
trali!), łódzki, śląski, gdański i po­
znański OZB. Jeżeli w tych okrę­
gach praca organizacyjna chroma, to 
co się dziwić Rzeszowowi?

Więc za 5 dni spotykamy się W 
Hali Ludowej na wielkiej rewii pię- 
ściarstwa. Przez 4 dni toczyć się bę 
dą walki o najzaszćzytniejszy tytuł 
— mistrza Polski. Bokserów czeka 
miłe przyjęcie, wiele nagród, z kto 
rych najprzyjemniejszą będzie na­
pewno serce 'wrocławian, ich praw­
dziwa. serdeczna sympatia dla pię- 
ściarstwa. Nie sprawi zawodu orga­
nizacja, o to jesteśmy spokojni. 
Obcięlibyśmy bardzo, aby nie sprawi 
li zawodu bokserzy. Niech zdobędą 
dla oięściarstwa Wrocław do reszty, 
niech uczynią z niego wielki, silny 
ośrodek. Jest na to miejsce i wszyst 
kie szanse!

WIESŁAW KACZMAREK

2 lata seksu i bokserskiej
Budowlani Opole

sek- 
tego 
dużo 
tere

ciągu 
zrobili 
na tut. 
wykazali iż

aby 
za- 
do

OPOLE (WS) Prawie równocześnie 
ze zdobyciem przez bokserów Budo­
wlanych tytułu mistrza grupy klasy 
B oraz awansu do A klasy zbiega się 
Jubileusz dwuletniego Istnienia 
ćjj. Bokserzy Opola w 
krótkiego okresu czasu 
dla popularyzacji boksu 
nie. Satńl równocześnie 
przez cały okres pracowali pilnie. 
Nie często bowiem się zdarza, 
jakikolwiek klub po dwuletniej 
ledwie działalności zaawansował 
najwyższej klasy W okręgu.

Przy tej okazji trzeba wspomnieć 
lś założycielem i pierwszym kierow­
nikiem oraz trenerem równocześnie 
był ob Żalisz, zaś pomagali mu w 
pracy szczególnie Ob. Ob. Miclak, Pią 
tek oraz cały zarząd klubu z wlcepre 
zesem Soppą na czele, Sekcja założo 
na została w miesiącu lutym 1947 r, 
1 już w połowie marca urządziła 

bu na czoło wybijają się prace przy 
odbudowie stadionu klubowego Sta­
dion ten wykończony zostanie w cią­
gu maja br, i posiadać będzie obok 
boisk do piłki nożnej 1 ręcznej, tor 
żużlowy, oraz bieżnię lekkoatletycz­

ny.
Oddanie do użytku sportowców o- 

polskich drugiego stadionu, odciąży 
znacznie jedyny Istniejący dotych­
czas w tym mieście stadion miejski.

Kwiatkowski wygrał 
b egns przełaj Gazety Robetniczef

WROCŁAW- Na terenach Sta­
dionu Olimpijskiego we Wrocła 
wi« odbyły śię biegi na przełaj, 
organizowane przez wrocławski 
OZLA. Bieg główny dla męż­
czyzn ha dystansie 3,6 km roa- 
grywany był © puchar, ufundo­
wany przez redakcję „Gazety 
Robotniczej” we Wrocławiu i od 
bywał się 
1-majowych, Ponadto ro: 
dwa biegi: na c, __
— dla kobiet i na dystansie
1.500 m — dla juniorów. W 
dwóch ostatnich wszyscy startu­
jący ukońM^Ii bieg.

w ramach imprez 
>nadto rozegrano 
dystansie 700 m

z Krawczykiem
KATOWICE W meczu łrt^jętskaii 

o wejście do śląskiej ligi okręgowej 

między ZZK Katowice a Budowlany­
mi Bytom rozegranym w ubiegły pią 
tek w Katowicach doazło do sensacji 
Mistrz Śląska wagi ciężkiej Szczypiń 
ski walczył tyrn razem w półciężkiej 
z mało znanym bokserem Kurdzielem 
1 w walce tej z trudnością uzy­
skał wynik remisowy. Meez zakoń­
czył się wynikiem remiśdwym 7:7, 
gdyż obie strony nie wystawiły wag 
ciężkich.

Wyniki walk były następujące:
Waga musza: Smoczek (ZZK) zno­

kautował w drugiej rdndzie Koguta, 
waga kogucia: Owczarek (ZŻK) pó- 

konał Kuczerę,
waga piórkowa: Zijsc (ZZK) pod­

dał się w drugim starciu łymsklOmtu' 
waga lekka Kubicki (ZZK) wygrał 

z Zielińskim,
Waga półśredma: Musiattk (ZZK) 

Uległ Grochowskiemu,
waga .Średnia: Sitko (ZZK) młody > 

początkujący bokser zastępując Bi- 
żanca poddał się w drugim starciu 
Krawćżykówl. waga półciężka Szćzy- 
Idftsfe (ŻŻK) zremisował ż Kurdzie­
lem.

W ringu sędziował Gburski na pkt. 
Klapsia, Markowski i Matyśek.

w stostmkix

Wysokie zwyc ęśtwo 
bokserów 

Górnika Knurów
KNURÓW, W tńeezu mistrzowskim 

w klasie B ósemka bokserów Górni­
ka knurów odniosła wysokie f prze­
konywujące zwycięstwa nad zespo­
łem Piasta ż Cieszyna 
13:3.

Cleszynlacy zdobyli 
przez remis w wadze 
zwycięstwo w wadze półśredniej. Po­
zostałe walki rozstrzygnęli na swoją 
korzyść zawodnicy Knurowa.

W w. muszej: Potempa (Górnik) 
znokautował w I rundzie Milewskie­
go,

w koguciej: walką zakończyła się 
przez zwycięstwo nokautem w U run 
dzie Czdury (Górnik) nad Szulcem, 

wadze muszej: Potempa (Górnik) 
nńerozstrzygnął spotkania z Widzl- 
kiem,

waga lekka: Sobota (Górnik) wy­
punktował Kudyniuka,

waga półśrednia: Widuch 
przegrał z Jakubcem,

waga półciężka: Holewlk 
zmusił do poddania się już 
szej randzie Dworzaka,

w wadze ciężkiej: Górnik zdobył 
punkty bez walki, gdyż goście nie 
wystawili W tej wadze zawodnika.

W ringu i na punkty sędziował bez 
zarzutu Klapsia.

(Górnik)

(Górnik) 
w pierw

..Pierwszy krok bokserski” po czym 
w tym samym miesiącu rozegrała 
Pierwszy mecź bokserski z drużyną 
„Pafawag” Wrocław. W jesieni tego 
samego roku zespół zgłoszony został 
do rozgrywek ó mistrzostwo klasy В 
w których zajmuje środkową pozycję 
w tabeli. W miesiącu maju i czerwcu 
1948 sekcja pozostająca pod optóką 
trenera Micliniewicza wykazuje dob 
rą formę 1 sprowadza kilka drużyn 
A-klasowych uzyskując następujące 
wyniki: Budowlani Warszawa 11:5, 
Baildon Katowice 8:8. Piast Gliwice 
10:6 Siemianowiczanka 11:5 Rępr. 
Budowlanych śląska 8:8 i Batory 
Chorzów 4:12.

Po przerwie Wakacyjnej już z po­
czątkiem września pięściarze opolscy 
zabrali się do treningów stawiając 
sobie za cel zdobycie mistrzostwa kia 
sy В i awans do klasy A. W rozgryw 
kach 1948-40 oddali jedynie trzy pkt 
remisując 8:8 ż Prudnikiem oraz tra 
cąc niesłusznie na rzecz Ruchu 2 pkt 
Y.o. Poza tym wszystkie inne spotka 
nia wygrywali Wyraźnie. Najbardziej 
przekonywujące zwycięstwo w roz­
grywkach mistrzowskich 
nad Ruchem z Chorzowa 
14:2.

W stoczonych ostatnjo 
towarzyskich Budowlani 
stępujące Wyniki: ż Baildonem Kato 
wice 9:7, z Batorym Chorzów Pi? I 
Wartą Poznań 7:9. Trenerem sekcji 
bokserskiej jest ob. Mlchniewicz, zaś 
kierownictwo spoczywa w rękach ob. 
Drożdżyńskiego 1 Bajorka.

odnieśli 
w stosunku

spotkaniach 
uzyskali ha

700 m wygrała Potasznik-(„Odra” 
Nowa Sól) w czasie 2:59,6.

W bie^u juniorów na 1-500 m 
Startowało 41 zawodników. Zwy­
ciężył Furmanek („czarni”) w 
Masie 6:06,4

W głównym biegu na dystan­
sie »,5 km startowało 70 zawod­
ników, bieg ukończyły 59-ciu. 
Po emocjonującej walce, pierw­
sze miejsce zajął najlepszy dłu­
godystansowiec Dolnego Śląska 
— Kwietkowekl („Pafawag”) w 
csMde 11, 14,4, pfzed Renąplem 
(ASS) IU5 i Kuemirklem (Lu-



Francuzi i Czesi sa,
NAJGROŹNIEJSZYMI PRZECIWNIKAMI

naszych kolarzy
PRAGA, (telefonem od własnego 

korespondenta^
Nareszcie kolarski obóz w Pradze 

opanowała całkowita cisza. Wszelkie 
przygotowania ĆJo wielkiego niedziel­
nego startu zostały ukończone. Sło­
wo ,■wyścig” nie'i istnieje w Tlrsowym 
Domu, siedzibie wszystkich zespołów 
biorących udział w Imprezie. Wszyst 
kich bez wyjątku' zachwyca Praga, 
piękna, wspaniała, złota Praha, Jak 
mówią dumni Czesi, a za:nimi zapew 
ne wszyscy zwiedzający.

Bo istotnie Praga Jest piękna. zwła 
szcza dzisiaj w przededniu wielkich 
pierwszomajowych uroczystości Pra­
ga tonie w powodzi czerwieni 1 nie­
zwykle pomysłowych dekoracji zdo­
biących gmachy, domy 1 ulice. Wie­
czorem na Vaelawske Namestl zapło­
ną tysiące reflektorów, tysiące lamp, 
a jutro cała Praąa uroczyście obcho­
dzić będzie dzień Święta Pracy i żeg 
nać będzie kolarzy, rozpoczynają­
cych niezwykle trudny 1 ciężki wy­
ścig. , c

Jak wspomniałem, przygotowania 
do imprezy zostały ukończone. Tak 
Jest. Kolarze, sędziowie, obsługa: tech 
niczna, sanitarna, gospodarcza, fllmo 
wa — wszystko to 1 wszyscy oczekują 
znaku startera. Start, jak zapewnia­
ją organizatorzy, odbędzie się z wiel 
ką pompą 1 w niezwykle uroczystych 
ramach Święta 1-Majowego. Praga Ju 
tro żegnać będzie ponad 100 zawodni 
ków.

Na starcie, Jak wiemy, staną zespo 
ły Francji, Rumunii, Węgier, Albanii 
Finlandii. Bułgarii, Czechosłowacji 1 
Polski. Do ostatniej chwili brak Jest 
wiadomości o drużynie włoskiej.

Zainteresowanie wyścigiem, Jeżeli 
chodzi o Pragę, Jest duże. Przez uli 
ce Pragi raz po raz mkną na rowe­
rach pojedyńczo lub grupkami, to 
Francuzi, to Węgrzy, Polacy, Finowie 
Albańczycy, Bułgarzy czy Rumuni. 
Korzystają oni z wolnych chwil, zwie 
iizają miasto. Zaopatrują się w upo­
minki, których gdzież może;'być wlę 
cej jak nie w Pradze, ten <ila żony 
dla narzeczonej, córeczki lub synka. 
Każdy z kolarzy niemal coś niesie 
lub wlezie na rowerze, do Ttrsowego 
Domu oczywiście. Przeprowadzone 
wywiady ciekawskich na temat żaku 
pów wykazały, że największą popu­
larnością desza się zabawki dla na­
szych milusińskich.

Ale zostawmy te sprawy dzieciom. 
Zróbmy lepiej ostatni przegląd zespo 
łów, zespołów stojących w szyku bo 
jowym na Vaciavske Namestl na 10 
minut przed startem, to Jest o godz. 
14,30.

Przejdźmy w kolejności zgłoszenia.
ALBANIA — jeden zespół składają 

ćy się z 5 zawodników. O wartości 
sportowej trudno jest tu coś mówić 
są dla nas zupełnie obcy, ale podob­
no jąk mówią Węgrzy 1 Rumuni. Al

UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA 
OBOZU PRZYGOTOWAWCZEGO 

REPREZENTACYJNEJ KADRY 
PIŁKARSKIEJ

KRAKÓW. Zajęcia na obozie 
przygotowawczym piłkarzy rozpo­
częły się w piątek. Uroczystość 
otwarcia miała miejsce w sobotę, 
dnia 30 kwietnia br. Wzięli w niej 
udział przedstawiciele PZPN, Wo­
jewódzkiego Urzędu K.F. 1 KOZPN. 
Krótkie przemówienia wygłosili: 
płk. dr. Izdebski — Imieniem 
PZPN, dyr. płk. Kasprzyk — imie­
niem GUKF i UKF oraz Filipkie­
wicz — imieniem KOZPN. Po 
otwarciu obozu zawodnicy udali 
się na boisko „Cracovii”, gdzie od­
byli trening. . .

NIE BĘDZIE MISTRZYŃ 
Z PRZYPADKU

Konopackiej 1 Walaslewlczów-

METAL SOSNOWIEC -r- SKRA CZĘ 
STOCHOWĄ 3:1 (1:0)

SOSNOWIEC. W piątek gościła W 
Sosnowcu drugoligowa Skra, która 
zmierzyła się z miejscową 'drużyną 
Metalu. Po Baildonie następny ze­
spół II ligi został w Sosnowcu besape 
lacyjnie pokonany. Skra mimo, że za 
grała w swoim pełnym składzie była 
od drużyny gospodarzy zespołem gor 
szym we wszystkich Uniach. Porażka 
gości byłaby jeszcze o wiele wyższa 
gdyby nie niedyspozycja strzałowa 
napastników miejscowych. Poza tym 
Tomecki z Metalu nie wykorzystał 
rzutu karnego.

W drużynie zwycięzców najlepiej 
zagrali Powązka w bramce, oraz To­
mecki w pomocy i Majewski w ata­
ku. W drużynie gości obrońcy Bubel 
1 Wójcikowski stanowili najlepszą li 
nlę.

Bramki dla Metalu zdobyli Uznań- 
BS4, Król i Grządzlel, a «Ra Skry Ba 
ranlak. Zawodom przyglądało się 4 
palące widzów. .

bańczycy całkiem dobrze potrafią 
kręcić. Sprzęt mają niezbyt nowocze 
sny 1 tak zresztą Jak wsżyscy narze 
kają na brak dostatecznej ilości ogu 
mienia. Ale to Jest powszechna bo­
lączka wszystkich, poza Jedynymi 
Francuzami, posiadającymi wszystko 
w takich ilościach, Jakie niezbędne 
są dla kolarzy, biorących udział w 
wielkim międzynarodowym wyścigu.

BUŁGARIA — zgłosiła do wyścigu 
trzy drużyny. Ogólna ilość zawodni­
ków — 13, którzy są podobno po do 
brych przygotowaniach a poza tym

Uczestmczki obozu SP w Katowicach,

ЖуА ''■W Wl

BĘDĄ REALIZOWAŁY
absolwentki kursu SP w Katowicach

A“ na KOBIETY
ffer.Wo »Kaźrta fcobfefa sportsmenką«

KATOWICE. Od dwunastu dni bu­
dynek WUKF w Katowicach okupo­
wany Jest przez 22 uczestniczki I o- 
gólnopolskiego kursu Instruktorek 
wychowania fizycznego zorganizowa­
nego przez Komendę Główną Organi­
zacji Powszechnej „Służba Polsce”.

— 22 młode „upeslaczkl”, anektowa 
ły halę katowickiego WUKF, nie li­
czebnością — bo widziała już ona 
kursy na których liczba uczestników 
przekraczała i setkę — ale opanowa­
ły one swoim wielkim entuzjazmem 
i zapałem do pracy.

<— Prosimy przekonać się osobiście 
— namawia nas nacz. wydz. wych. 
fizycznego WUKF p. Madej. Nawet 
ściany hall nabrały Jakby rumieńców 
życia 1 życzliwie uśmiechają się do 
tych 22 w czerwono-białych kostlum- 
kach sportowych, dziewcząt.

Korzystamy z rady nacz. Madeja i 
udajemy się na halę. Wyjaśnień u- 
dziela nam szef wyszkoleniowy kur­
su i mgr wychowania fizycznego p. 
Zofia Węflrochowska.

— Wśród uczestniczek kursu nie 
szukajcie mistrzyń 1 rekordzlstek 
świata — mówi p. Zofia. — 22 obec­
nych tu dziewcząt, to pierwsze pro­
pagatorki tak zaniedbanego u nas wy 
chowania fizycznego wśród kobiet. 
One jako pionierki 1 tysiące dalszych 
dziewcząt, które mamy zamiar szko­
lić na następnych kursach, będą tą 
awangardą sportową wśród polskich 
kobiet, dzięki którym znajdzlemy 
wśród Polek wiele godnych następ­
czyń
ny.

W okresie międzywojennym, w wy 
czynowym sporcie kobiecym Polska 
należała do potęg światowych. Na­
zwiska Konopackiej. Walaslewiczów- 
ny, Wajsówny, Kwaśniewskiej, Kur­
ko wsklej-Spychałowej, czy Jędrzejów 
sklej, dobrze znane były poza grani­
cami kraju wszystkim, którzy intere 
sowali się sportem. Siatkarki 1 koszy 
karki nasze należały do elity świa­
towej. Lecz uprawianie sportu wogó- 
le a przez kobietę w szczególności, u- 
ważane było wówczas za pewnego ro 
dzaju ekstrawagancję lub luksus. To 
też mistrzyniami i rekordzistkaml by 
ły wtedy w Polsce kobiety, którym 
albo stan majątkowy pozwolił na od- 

skład mają wybitnie odmłodzony w 
porównaniu z rokiem ubiegłym.

Bułgarzy ogólnie blorąc są dobrej 
myśli. Liczą w skrytoścl ducha na pe 
wne sukcesy w tegorocznej imprezie.

FINLANDIA — w kolarstwie bliżej 
nikomu nie znana. Zespół składa się 
zaledwie z 3 zawodników.

FRANCJA — 3 drużyny, budzące 
ogólne zainteresowanie wszystkich po 
zostałych uczestników. Wszystkich 
nurtuje ciekawość. Jak Jeżdżą, co 
zrobią, czy są lepsi w górach, czy na 
terenie płaskim, czym się legitymują 
w dotychczasowej karierze sporto­
wej?

Francuzi Jednak milczą, ogranicza­
jąc się Jedynie do częstych rozmów

„OFENSYWA” NA „PŁEĆ SŁABĄ”

— Kurs obecny Jest początkiem 
wielkiej ofensywy sportu na płeć 
„słabą" — dołącza się do naszej roz­
mowy „obraczona” również groźnym 
słuchowo tytułem komendantki obo­
zu p. Alicja Zajączkowska. — Ponie­
waż ofensywa ta skierowana będzie 
na teren dotychczas zaniedbany, to 
też władze nasze b. oryginalnie pode 
szły do tego zagadnienia. Z 22 ucze­
stniczek naszego kursu rekrutują­
cych się ze wszystkich województw, 
tylko cztery miały jakie takie po­
jęcie o sporcie. Dla reszty była to do 
mena żyda całkiem nieznana. A 
po 8 dniach kursu, nie mogę sobie 
wyobrazić lepszych propagandzistek 
idei wychowania fizycznego w tere­
nie, niż właśnie nasze kursistkL

Proszę nie zapominać — dodaje 
p. Alicja — że kurs nasz trwać bę­
dzie ł tygodni. Obecnie czynniki kle 
rująoe sportem polskim, prowadzą 
na dużą Skalę zakrojoną akcję zmie­
rzającą do umasowlenia sportu na 
wsi. Nasze zamiary w pełni pokrywa 
ją się z tą akcją. Uczestniczki kur­
su rekrutują się w 80 proc, z ośrod­
ków wiejskich 1 w nich głównie po 
zakończeniu kursu będą pracować.

W trakde naszej rozmowy, kurslst 
ki zakończyły właśnie zażarcie rozgry 
wany mecz siatkówki 1 służbowe mel 
dują p. WędroćhowskleJ, zakończe­
nie zajęć przedpołudniowych.

Robimy szybko tradycyjne zdjęcie 
i wdajemy się w rozmowę z poszcze­
gólnymi kusistkami.

GŁOS MA
P. WANDZIA BRACHACZEK

21 letnia WANDZIA BRACHACZEK 
ze wsi Pruchna pow. Cieszyn jest w 
swojej wiosce komendantką hufca 
żeńskiego SP 1 aktywlstką miejscowe 
go koła ZMP.

— O sporcie dotychczas nic nie wie 
działam — mówi nam szczerze. U nas 

w zamkniętym kole. To są tajne na 
rady 1 nic nam 1 nikomu do tego. 
Rowery Ich zaopatrzone są aż w 1 
zmian biegowych. W kole tylnym S 
rzędowe trybkl, a w mechanizmie 
korbowym podwójna przekładnia. Ma 
to, rzecz jasna, kolosalne znaczenie 
przy wszelkiego rodzaju wspinaczce, 
a i stanowi poważne ułatwienie pod­
czas zjazdu. Nasi fachowcy na te 
francuskie nowości patrzą bez specjał 
nego entuzjazmu. Bo powodzenie w 
tej kombinacji trybów uzależnione 
jest od łaski niebios. Okazuje się, że 
ten wielki zestaw trybów nie lubi de 
szczu. Grymasi wówczas 1 nie porno 
gą podobno żadne nawet najbardziej 
przemyślne kolarskie zaklęcia.

w wiosce nikt się tym nie zajmował. 
Ale Już po ośmiu dniach pobytu na 
kursie jestem Jego wielką entuzjast­
ką. Po powrocie do rodzinnej miej­
scowości, rzucę hasło wybudowania 
przez tamtejszy hufiec SP, boiska 
sportowego, na którym wszystkie 
dziewczęta będą mogły uprawiać lek 
koatletykę 1 grać w siatkówkę. Ko­
menda nasza z pewnością pomoże 
nam w uzyskaniu odpowiedniego 
sprzętu.

Jedną z najmłodszych uczestniczek 
kursu Jest 17-letnla URSZULA NE- 
RY2ANKA, która na kura przyje­
chała aż ze Złotnik Kujawskich pow. 
Inowrocław na Pomorzu. Podobnie 
jak 1 pozostałe kurslstkl jest ona ak- 
tywistką ZMP, oraz przodowniczką 
w SP.

EOBOWIĄZANIE 
URSZULI NERYŻANKI

— Po powrocie do rodzinnej miej­
scowości, będę Jedną z najgorętszych 
krzewicielek idei wychowania fizycz­
nego wśród dziewcząt, zapewnia nas 
panna Urszula. Ze sportem nie styka 
łam się nigdy przed kursem 1 nie wy 
obrażałam sobie, że może on dać tyle

Trzy reprezentacyjne drużyny kolarzy polskich na wyścig Praga — Warszawa

Za chwilę rozpocznle się codzienny program sportowy na hali 
katowickiej (z obozu SP kobiet w Katowicach).

Nasi chłopcy oczywiście bez clenia 
żadnej zarozumiałości 1 z utrzyma­
nym nadal szacunkiem dla swoich ko 
lęgów francuskich twierdzą, że to 
wszystko uzależnione Jest Jednak od 
nóg, których siły żywotne uzależnio 
ne są od terenu. Słowem, po dokład 
nym przeanalizowaniu wszystkich ze 
branych opinii, Francuzi będą bardzo 
groźnymi przeciwnikami.

WĘGRY — kolarstwo swoje repre­
zentują przez 2 zespoły, zespoły tak 
jak to miało miejsce przy Bułgarach 
bardzo wybitnie odmłodzone.

RUMUNIA — delegowała na wy­
ścig dwie drużyny, składające się z 
II zawodników.

W dalszej kolejności Polska — O 
naszych reprezentantach wiemy Już 
niemal wszystko. Wiadomości te nale 
ty Jedynie uzupełnić praskim meldun 
kłem. A zatem Wandor w dalszym 
ciągu kuleje 1 narzeka na kolano, 
rozbite podczas treningu. Naświetla­
nie, opieka lekarska, kąpiele — nic 
to w sumie nie daje. Ból nie ustępu 
Je 1 chociaż Wandor nlechce słyszeć 
o wycofaniu się z wyścigu, nie będzie 
my mogli na niego zbyt wiele liczyć 
Coś tam Jeszcze dolegało Wyglen- 
dzle, ale kilka „piorunów” łącznie z 
jakąś balsamiczną kąpielą przywrócl- 

możllwoścl wyżycia się, wrażeń 1 za 
dowolenia wewnętrznego,

— Pewna Jestem, że za rok w Złot­
nikach Kujawskich nie będzie ani Je 
dnej młodej 1 zdrowej kobiety, która 
nie uprawiałaby sportu.

18-letnia IRENA KARKOWSKA z 
Goszczonowa nad Notecią pow. Strzel 
ce Kaliskie, woj. poznańskie, nie Jest 
w sporcie „nową twarzą”. W ubie­
głym roku będąc w ostatniej klasie 
gimnazjum startowała w lekkoatle­
tycznych mistrzostwach powiatu 1 po 
mimo braku odpowiedniego treningu 
uzyskała w skoku wdał b. dobry wy 
nlk 420 cm„ zajmując w swojej kon 
kurencji pierwsze miejsce. Wynikiem 
tym nie zainteresował się Jednak nikt 
1 zniechęcona tym p. Irenka prze­
stała uprawiać lekkoatletykę.

TRZEBA TYLKO „UJAWNIĆ"
TALENTY

— Na sobie przekonałam się Jak 
wielkie zadania spoczywać będą w 
przyszłości na nas przyszłych krzewi 
clelkadh sportu wśród kobiet l opie­
kunkach talentów w czasie stawiania 
przez nie pierwszych kroków na bo­
iskach. Czytałam kilka artykułów i 

ło zdrowie. A te dzisiaj nic mu nie 
Jest, potwierdził nam to jeden z urzę 
dujących lekarzy wyścigu. Wyględa 
spogląda tylko ustawicznie na zega­
rek, nie mogąc się doczekać startu.

Pozostali w dobrych humorach, ani 
śladu tremy, może maleńkie pod­
niecenie. całkiem zresztą usprawiedli 
wionę.

A teraz nasi najbliżsi 1 najmilsi 
nam — CZECHOSŁOWACJA — Dru­
żyny wystawili 3. Kapitanami ich są: • 
Vesell, Weverka 1 Javorik. Przeciw­
nik bardzo poważny 1 jeżeli chodzi o 
całość wyścigu i zespołowość najpo­
ważniejszy.

Co mówią o wyścigu? Żyją tylko 
myślą o nim. Za swoich najwięk­
szych przeciwników uważają Polskę 1 
Francuzów, Rumunów" 1 pierwszy ze 
spół Węgrów.

Nareszcie skończył się długi koro­
wód nazwisk, uczestników tego wy­
ścigu Praga — Warszawa. A może pa 
rę słów o 
pacht

Ale nie. 
Zbliża się 
my w drogę do Pardubic — Dystans
143,5 fan.

najbliższych trzech eta-

Stop. To było by za wiele 
Już godzina startu. Rusza-

Wacław Fajce

książek o sporcie wśród kobiet * 
ZSRR, Weżmlemy przykład z naszego 
potężnego sojusznika 1 usilną pracą 
dopnlemy tego, że każda kobieta w 
Polsce będzie sportsmenką.

Wśród kobiet polskich drzemią 
wielkie talenty sportowe, które na­
szym zadaniem będzie „ujawnić” 1 
pchnąć na właściwe tory rozwoju. 

'Pracę „speraezy” zacznlemy od naj­
większego rezerwuaru ludzkiego — 
od wsi.

PIERWSZY EGZAMIN KURSISTEK
Dziękując kierownictwu kursu w o 

aobaCh pp. Wędryćhowsklej i Zającz­
kowskiej, za udzielone nam informa­
cje 1 ułatwienie bezpośredniego kon­
taktu z ich pupilkami, dowiadujemy 
się Jeszcze, że pierwszym egzaminem 
sprawności fizycznej kursistek, bę­
dą Biegi Narodowe, w których wez 
mą one gremialnie udział z kierow­
nictwem na czele. J. Gołębiowski.

SZKOCJA — FRANCJA 2:0 (1:0)
GLASGOW. Reprezentacja pił­

karska Szkocji, która na swoim 
terenie nie poniosła dotąd żadnej 
porażki z drużyną kontynental­
ną, pokonała w meczu między­
państwowym Francję w stosunku 
2:0 (1:0). Mecz rozegrany został 
na stadionie Hampden Park w 
Glasgow i zgromadził ponad 130 
tys. widzów. Obie bramki strzelił 
środkowy napastnik Steel.


